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H M i o fcji psiej«Paryżu.
PrOv. P a d e r e w s k i  wi-óeił wezoiaj Jo  

Wans*awy. ażeby po długich tygodniach nie­
zmordowanej pracy na kongmsie zdać sprawę 
a owoców swych wysiłków. Laż przed odja­
zdem premiera a Pa*> &a udało się p. K o r :i i -  
K .u c b a r s k i  e m u  uzyskać z uim diużtzą ro­
zmowę, zamieszezon- dii. 21 lipca w „Kury o- 
rze W arszawskim”. Niestrudzony rzecznik in­
teresów Polski na kphjjrcsie poruszył obszernie 
drażliwa kwestyę traktatu o mniejszościach 
narodowych, pm-zem wyświetlił sprawę Gali­
c j i  Wschodniej i Litwy. Oto jego słowa:

„Schemat naszy&b spraw i dąż. u —  mówił 
Paderewski —  dzieli się oczywiście na dw-e 
główne kategorye: z jednej strony fakty doko­
nano potwierdzeni podpisami i pieczęciami, z 
drogiej dj skusyo • dzisiejszo i jutrzejsze, znaj­
dujące się w fazie fermentu rokowań, rzekłbym 
nawet —  walk.

Du pierwszych należy ; .detal specjalny, do­
tyczący m n i e j s z o ś c i  ti a r o d o w y c h, do 
drugich przeilowszyst-kicm sprawa, naszych 
g r a n i c  w s c l i o d n i  c b.

Świadomy jc-U-in, ciągnął dalej mój dosioj 
ny rozmówca, że ten traktai- specyalny, prr.o- 
•emnie p<>djńe<u y, wywołać musiał w kraju pe­
wien odi uek niezadowolenia, możo nawet upu- 
kurzoiroi J a  sam podpisując, nie mogioui się 
obronić przed pewnem uczuciem niesmaku. 
Iiołeenem jest dla narodu t ak u-go jak  Polska 
zgodzić się chociażby, zt>pełnio formalnie na 
luk cyc liberalizmu i. eyv ilizacyi. Jednakowoż 
zapewniani pana, że kładąc'm ój podpis pod 
j wn dokumentom, miałem jednocześnie głębo­
kie przeświadczenie. że jest to n a j l e p s z e  
w y j ś c i e  z s y t u a e y i .  Oczywiście. nic zna­
czy to  bynajmniej, bym szedł był zasadniczo 
•a kompromis i  podpisywał ten traktat na śle­
po, beznadziejniej bez aparu Jest pan przecie 
dobrze Jromformow«*ny o tych długńJi i żmu­
dnymi dyekusyacn, które pe-pn edzily ostatecz­
ną redukcyę umowy. Ludziom, blisko sfer kon- 
giosowych stojących dobrze wiadomo, że uczy­
niono ‘u  i  naszej strony w s z y to , by wspo­
mniany trakta. do najwygodniejszych dla nas 
lom u ł sprowadzić, lecz uniknąć go zupełnie 
było bezwzględnem niepodrdńeństwcnn. Wiadty 
mm Wwetótik jak ie  nam w początkach kongre- 
m  .. *d«toy niebezłueczeństwo.
G r u p y  ż y d o w a k t e  asar gfańieę przygoto­
wały były przecież już od d w ó c h  l a t  tegó 
rodzaju trak ta t,- o p r a c o w a n y  w© wszyst­
kich s z c z e g ó ł a c h .

Rzec można dzisiaj, że zaakcoptowanie tych 
p i e r w  o t n y c h  dezyderatów byłoby dla nas 
prawdziwą k a t a s t r o f  ą. Traktat ten, któ­
ry w sferach amerykańskich i angielskich spo­
tykał się z przychylnem bardzo przyjęciem, 
trzewi lywal wprost w Porsęe drugą równorzęj 

■ dr.ą narodowość żydowską i drugi równorzę­
dny oiKyalny język żydowski.

Spoglądając wstecz, skonstatow ać musimy, 
te  traktat dzisiejszy, aczkolwiek dia nas- zo 
względów formalnych niemiły, jest przecie 
Względnie bardzo szczęśliwym rezultatom. Sma­
rna summarum wywala 011 drzwi już przez nas 
samych otwarte, zmusza nas do ustępstw, któ­
re byśmy przecież sami niechybnie uczynili. 
Daje on nam zatem zatwierdzony międzynaro­
dową Konwencyą przywilej, którego byśmy 
prawdopodobnlo na włamią rękę nie otrzyma­
li: mianowicie wprowadzenie języka polskiego 
do żydowskich szkół religijnych. Je s t to za- 
nądzenie, którego byśmy sami, nic poparci 
międzynarodowym prawem, ze wzgl du na za­
sady toH rancji religijnej, przeprowadzić nie 
ntugli i  nie chcieli.

Traktat specjalny zawiera jeszcze inną bo­
lesną <i'a nae klauzulę: u i n i ę u z y n  a r o d o- 
v i e n i e  W i s ł y .  Walczyliśmy przeciwko te­
mu* lecz musieliśmy ustąpić temb indziej, że 
wysunięto przeciwko nam argument, i l  podo­
bne zarządzenia wprowadzone zostały do wszy- 
•tkich traktatów, do traktatu z Czechami na- 

ład, ustanawiającego umiędzynarodowie­
nie nseki W e ł t a w y .  Zresztą odmowa podpi­
sania ]*ozoi stawiłaby nas w cytuacyi nierównie 
gorszej, n ii ta  ugoda.

Przejdźmy teraz do spraw pilniejszych, a 
mianowicie do d« uch dla nas najważniejszy cii. 
spraw G a l i c y  i  w s c h o d n i e j  i L i t w y .

Kwestya GaSwyi jest obeude przedmiotem 
ną kongresie niemal codzieunych i mozolnyeli 
dyskusyi specjalnej komisyi.

Zapadła jednak już w te j mierze niezmier­
nie ważna i dodatnia docyzya: w każdym ra­
zie G a l i e y ą  w s c h o d n i a  przez d ł u g i  
s z e r e g  l a t  pozostanie pod p a n o w a n i e m  
p o 1 s k 1 e m.

przewidzianą jest dla te j prcwiueyi s p e- 
e y a l n a  a u t o n o m i a .  Pierwszy projekt te­
go nowego statutu zaproponował nam kongres, 
lecz propozyeyę tę musieliśmy odrzucić. Pro­
jek t ten bowiem, wzorowany był na autonomii, | 
proponowanej Czechom dla przyłączonego do 1 
nich bloku rusińskiego na Węgrzech. Jasnem i 
jest jednakowoż, że Galicya wseliodnia róż fi 
się zasadniczo ,od północno-węgierskiuj Rusi i-i 
tern samem nie może podlegać podobnemu s:a- i 
tułowi. Obecnie wraz z kom isją opracowuje- j

my projekt nowy. J s t  on gotowy w ogólnych 
zarysach. Galicya wschodnia posiadać będ-zie 
własny sejm dzielnicowy oraz zupełną swobo­
dę w zakresie oświaty ludowej i miejscowej 
administraeyi. W  każdf-m z nrnistoryów pol­
skich będżio spocyalna jfek* y a ' dla spraw m - 
Fińskich, które poza tern bronione będą w radzie 
ministorj alncj przez specjalnego ministra Tlla 
P.ilici i w schoJiic;, Rtóiy będzie prawdopodo­
bnie narodowości m nń-kiej. Główno mocar­
stwa projektują. jo«/,eze zniesienie w G aJW l 
wschodniej p o b o r u w o j s k o  w e g o. Pro­
jek t ten jednak nic m a.jeszcze charakteru de­
finitywnego, gdyż spotyka się z tą, krytyKą i 
obawa, że Galii-ca wschodnia wkrótce dzięki 
temu flWząd/eniu może by« ••ałł.mwicic zalana 
elementom żydowskim. G r a n i c e  t.-j pro%in- 
cyi j e s z c z e  n i e  zostały . u s t a l o n e  i T ic- 
wiadomo jeszcze, jakie bodzie je j m i a s t o  
s t o ł e c z n e ,  t. j. gdzie będzie siedziba sejmu 
i jcuTiralnego gubernatora.

znacznie męt-moj, niż sprawa Galicy i, przed­
stawia się obecnie p r o b l e m  1 ’ t  c w 3 k i. 
Przyczyną tego jęot fakt, żc Litwa jest krajem 
nadbrzeżnym, który jako taki interesuje w 
wyższym stopniu dyplomację angielską, pra­
gnącą tc sprawy rozwiązywać raczej na wła­
sną rękę i poza mjęd/Ąśojusznic/.i.nd dysku- 
syaini.

Rezultatem togo jest fakt. żc o Litwie przez 
dłuższy czas rozmawiano z delegac.yą polską 
bardzo niechętnie, natomiast delegaci T a r y -  
by,  pp. Wczas i Woldemar powoływani byli na 
cząstjć konferencyc. Dyskutować dopiero zaczę­
to z nami n.nl ewcutualnym losom B i a ł e j  
R u s i ,  gdy się okazało, że prow incja ta w ca­
łości wcielona do Litwy być nie może.

Wobec tyce konjunktur zmuszony by rem za­
jąć stanowisko bardzo w y raźne. stosowa­
łem do najwyższej rady memoryał, w którym 
dobitnie podkreśl iłom przewagę kultury pol­
skiej m  Litwie, sprzeciwiającą się bezwzglę­
dnie iwstrzygouiii przyszłoś"! togo kraju bez 
wspólnego poru-iumiuni* *  dolega^/ą pofcką.

Mam powody przj-puszi zać, że memorj ał 
ten wy wolał d o d a t n i e  w r a ż e n i e .  Dy- 
skusye poufne, dotyczące Litwy, zos*,ały przer­
wane i będziemy obecnie dokładnie poi fotrmt>- 
wani o wazysGncb fazach tych tak ważnych 
dla nas Lokowań.

Oto w główni eu zarysach —  brzmiały koń­
cowe słowa P a d e r e w s k i e g o  ^  basza wy* 
tuacya. Ja k  pau widzi, wymagać będzie ona 
jeszcze wytężonej pracy, tembardziej, że ró­
wnież w sprawach jus jirzeeądzonych nie: ma­
my jeszcze prawa zakładać rąk. Lwakuaeya 
j rowincyi nam pra^znanyeli, plebiscyt w jiro- 
wincymdi, t. zw. spornych, wymaga od nas 
jeszcze bacznej, bardzo bacznej uwagi”.

(Korc-spinub neya „Głosu Narodu"),

Warszawa, 20 lij>e?.
Przesilenie gabinetowe, o którego bliskim 

początku pisałem w ostatnim liście, jest już 
rzeczywistością. Dwaj ministrowie: minister
pracy i opieki społecznej I w a n  o w s k i, uraz 
minister robót publicznych P r u c li n i k, kt ó- 
rym Izba była -.i-proeit zmuszoną ucliwalić \o- 
tum nieufności, aby ich zmusić do ustąpienia, 
już tylko tymczasowo, w braku zasii ):cn v . kie­
rują dotyełiczaśowymi swymi resortami i isto­
tnie nie msją już obecnie uprawnienia do po­
dejmowania jakiejś szerszej akeyi. Znane są 
również ataki na min. skarbu p. Karpińskiego 
i min. handlu'i przemysłu p. Hącię, Lec, tu nic 
kres. Przeciwnie, dyskusya budżetowa wyka­
zała niezbicie, iż rząd cały, ? w yyi.fl-:b-m swe­
go prezesa, p. Psulerewsktogo, na wut-zyje po- 
pan-ie w Izbic liczyć liię może. Żad-!e z-- stron­
nictw nic przyznawało się doń. żadiie nie oka­
zywało gotowości' wziąć na swe barki odpo­
wiedzialności za polityko rządu, kierowanego 
przez p. Wojcicchowskl-go,- pod nieobecność 
premiera. Owszem, wszystkie stronnictwa po 
kolei wytaczały przeciw gospodarce- rządu 
tylko samo zkraity.

W  takich warunkach przesilenie gabinetowe 
było nieuniknionem. Uchwala Rady ministrów, 
iż cały gabinet podaje się do dymisyi. była 
więc tylko logicznym wnioskiem, wysnutym 
z tej zupełnie ja-nej sytuaeyi. Głodowanie pią­
tkowe w Sejmie i szofstk.-t admonieya, udzielo­
na przez lzbfi dwom ministrom, była przyczy­
ną jedynie przyspieszeni." 'terminu tej uchwa­
ły, A temsamem zbliżeniem momi utu nie­
uchronnego i tak przesilenia. Tu koniecznem 
jest małe sprostowanie komunikatu rządowego. 
Pol. Aj. Tel. znkomnnil o wal a pis litom zaprze­
czenie doniesienia ..Gazety Warszawskiej" o 
uc.hwajc Rady ministrów w sprawie dymisyi 
gabinetu; jednakże kolach politycznych, ma­
jących ’iajlepsze informacye, stwutrdzają sta­
nowczo, iż taka uchwała istotnie na Rad/.iijjiga- 
łunetowej wieczór dnia 18 b. ni. zapadła. 
Wobec nieobecności p. Paderewskiego, który 
doiucro jest w drodze do. Warszawy1, P. A. T 
ma formalnie słusznojjfi choć faktycznie — jak 
twierdzą —  shi</ność miała ^Gazeta Wtuszaw- 1 
ska“ )

V* oczekiwaniu istniejącego już uziś prze­
silenia, w Sejmie w Osltitnięb dniach gorącz­
kowo pracowali leaderzy polityczni „Związku. 
clilojiskiego" nad .skleckiiiiłetf większości sej­
mowej. Mimo, że icl* zabiegi ilinto wysiłków 
nie wyuawały wyników pomyąłir, cli, nadra­
biali miną i głosili raz wraz za .^ośrednictwen: 
swych aaprryiażnionydi . órgąnów prasowych 
o jakoby już dokonanem dzńde stworzenia 
większości i obwieszczali już światu wiclkic 
plary reform w ustroju władz centralny eh; 

obsadzali ]w :« iy  niinLtrów, znosili niektóre 
resorty, prżegrnpowywali ministi-rya. Był 1 1- 
pet. było nicle hąiastt. ale —  O nic.

Po pierwszych bowiem dnia ’h wybujałego 
optymizmu, zi e l na eah tupet jirzydbhnął. 
Ja k  zimna woda —  podziałało na Związek 
parciiancki przeświadczenie, którego nabrali 
pp. Witos i Poniatowski w bezowocnych za­
biegach, iż bo/ Klubu chrześeljańsko-robotni- 
czr-ge, a następnie i Pol. Zjednoczciua ludowi 
go, o stworzeniu większości nie mogą, nawet 
mar/yć. O ile chce się Stolnie zrórilizoy ać to 
g ora co pragnii-nie wszystkich kluhów i dac- 
Sejmowi tę tak potrzebną wiek--/.ość, trzeba 
koni-c,.nie do tego dziola przystępor« ać z in- 
Denń lenilencyam? i plenami,1 i atc.ye prowa­
dzić na innej pT:'tformięvij, ” ,

Równolegle z tymi usiłowaniami, dokonują 
się w łonie stronnictw sejmówyc.n przesunię­
cia sił i przegrupowania poszczególnych klu­
bów —  co jest t.ynikiem p r z e s  i l  e n.i.a 

s e j  iii o w o g u. które objawiło się w sejmie 
po głosowaniu nad reformą robią.

Bieżący tydzień będzie za.] a  no o-krerem 
doniosłych zdarzeń politycznych. Obok w y­
j a ś n i e ń  i‘a  s‘ytt ‘uta.‘cty.i 8 e,j.m.o,w,e,j, naj­
bliższe dni ma ją bowiem przynieść tak ie  roz­
wikłanie p r z e s i l e n i a  r z ą d o w e g o .  
Czy nowy gabinet, który wyłoni się z togo 
chaosu, bodzie p a r ł  a w  e n  tja.r.n.y, czy Pa­
c h o w y ,  czy dokonaną zob tanie z m i a  nią 
^ g a b i n e t  u, czy tylko, jaJt pfektórzy twier­
dzą, jodynie i o*k‘o‘nfś‘t ‘r »  k e r  a —  tnidno 
5«ż d/iś prorokować.

Trudsiość sytuaeyi komplikują zabiegi lewi­
cy, która otwarcie w nicK^óryoh org«nav>h pra­
sowy eh, oraz w akcyi zakulisowej wszczyna 
•piób  ̂ przeforsowania gabinetu lewicowegc.

JANUS.

Ibści I
(Jak Ukraińcy 1 oickali.—N.,. Ezczędziii i swOicli.-- 

Pe.l pęd. — Wiadomości -i Pid.m-ia.

który zresztą dw-a razy już osztikął Polaków 
„ofic.yalnie’1. NicoJi tylko Deniklu sio zbliży, 
a  raczej z nim połączy sic „szczerzej", niż z na­
mi. Dzieje. Ukrainy i  psychologia chłopów' u- 
kraińskich dają konkretną podstawą do takich 
;irzyp!iS7.c-zeri“ .

Ukraińcy, uciekając, rabował: i prześlado­
wali ludność w okrutny sposób, jak  o Gap ze 
wsv:jstkirri stron donoszą: że przy tern nie
oszczędzali i swoich świadczy to. że n. p. w 
Mogilnie r r o z s t r z e l.a.l.i t # f ‘e‘c‘h c*h,?‘o- 
p.ó.w r u s k i c h ,  między nimi ojca i>ięiiorga 
dzieci, za to. żc. nie. chcieli iść do wojska, 
W Kopyczyńcąoh zażądali od p. GomóJki- -wi­
eża, szwTagra słynnego pitolą Potryckiegc, fur­
manki, a gdy żona. jego odmówiła, motywując. 
że już till akrotidc koftic dawała, dano tak je j, 
jak  i trzem córkom po 25 nahajów, posła Pe- 
tryekUgo zaś, za to, że próbował interwenio­
wać, komendant GaiboliiYskij, wsadził do are­
sztu.

Za wszystkie zbrodnie ukraiński.- nab-źalo=. 
by sprawców pociągnąć pod sąd i to metyli-o 
sprawców bczpośieduieii, ale i tych. co byli 
główną sprężyną całego tego rozlewu krwi 

i tych wszystkich zbrodni. W tej sprawie pos. 
poznański Zonon L o w a 11 d o w s.k.i tak pi- 
tze w „Kurycrzo Lwowskim":

Jak o  członkowi komisyi koalicyjno-sejmo- 
wej, mającej za zadanie zbadap olcruc.icńMwa, 
popełniane przez Ukraińców, codziennie obijają 
mi się o uszy uwagi, że nauczycielami Ukraiń­
ców pod względom barbarzyństwa byli gene- 
rałowio austryaccy. To też nie dziw. że ojrinia 
publiczna w Polsce domaga się sprawiedliwości 
i stawia żądania, aby tacy Danklowie, Boelitn- 
ErmolLwie, Letowscy. PotiorKowie a pr„cde- 
wszystkiem areyksiążcla w rodzaju Józ<*fa 
Ferdynanda, zwanego ..wieszattelom", stanęli 
obot Wilhelma Ir. na ławie oskarżonych.

Ciekawe wspomnienia swoje z „wyprawy na. 
I*o  k  u o ie “ drul:ował p. M Lityński w ,,Ku- 
rye^ze Lwowekimu. Ze -wspomnień tych w yj-, 
mujemy parę szczegółów, charaktcnrzując.yeh 
oknFac.yę rumuńską: R u m u n i ,  jako okupan­
ci, powinni się byli ograniczyć jedynie do woj­
skowej obsady kraju, jego oczyszczenia od 
band zbrojnych, uspokojenia i zabezpieczenia

porządku publicznego. 1 pod tym wzglądem 
przyznać im trzeba, żc dokonali tego szybko 
i sprawnie. Wszędzie po miastach i miasieez- 
karh są załogi niniuf>k?e, rożl -ojenie ln Iności 
postępuje, spokój zapanował zupełny, ludność 
oddaj© się zwykłym zajęciom lub pracuje w 
polu. Ale dowództwo rumuńskie nie ograniczy­
ło sit- <l i tego: wdało rćę w sinawy i rezstrzy- 
gnię-ia. już (•.■/'sto pyMtyi-/,:,- j  natury i to wjr- 
wołnjS w śri'>(* tamt'*iszej Jhdonii żywo nii-.-.a- 
dowołupie. Z 6 powiatów, zajętych przez Ru­
munów. w trzech pozostawiono starostów i bur­
mistrzów Pomków i wójtów z czasów prz-tl 
inwazya ukraińską, t. j. w Kołomyi, .śniaty- 
nie i Dciatynic. a w trzech innych, t. j. lloro- 
denci. Kossowie i Peczp?i:żynic zatwkrd .oc.o 
w ui/cy-owaniu starostów i b ; frzów usta­
nowionych przez były rząd ukraiński. Ka/żdi- 
mu staroście dodano radę przyboczną, złożo­
ną z S osób, jako przedstawicieli trzech zanre- 
S/kujących ten kraj narodów: r, j .  Polaka, Ru­
sin: i żyda. Takiemu szablonowemu urzą.ttyj- 
niu te j w^żuoi, sprawy odpow iada także ; kład 
Itady mh js k i 'j  kob-myjsl ii-j, nic
jący wcale ani siły k rituiiaiiicę 1 podaikowej
Polaków, ani nic będący v. cale odpowiedni- 
Idorn cyir&wym ludności tego miasta, liczącej 
dziś około 20.000 mińszKauotiw. W Radzie micj- 
skiej zasiaiia 7 Polaków, 10 Ukraińców, aż 
15 żjdów-syoaistów i 2 Niiuieów, niby przed* 
siawii ieli przudoiiejsidej kolonii Raglusucrga. 
Sądy i urzędy na razie pozostawiono wszędzie 
w składzie niezmienionym, z tą  tylko różnicą, 
że tu i owdzie pozostali na swoich stanowi­
skach ludzie, którzy wysługiwali się Ukraiń­
com.

Wreszcie jeszcze jbden, mniej wpra wdzie wa­
żny, ale niemniej ciekawy sz zegół: Jedynym 
artykuł im z Rumunii sprowadzonym, który w 
wielkiej U&żci się znajduje, tak, iż wszędzie.- 
rzuca się w oczy i jes i przedmiotem ożywio­
nego handlu —  to tytoń. Widać go mnóstwo-, 
wszędzie —  w oknach wystaw wszelkich skle­
pów prawie bez wyjątku —  nawet w kawiar­
niach i cukierniach nim handlują, nawet na - 
straganach na placu go sprzedają. Rozmaite 
sorty i rozmaite ceny, ou 1.50 za deko, a>. du 
10 koron.

Paderewski a przesilenie gabinetowe.
Warszawa. (Telefonem). Prezydent P a d e - 1 obecnie nie mają zamiaru wejść, j<|fiinkowoz 

r e w b k i, któiry dziś przed południem pr/yi ył j poza kulisami starają sic nic dopuścić .In u-

Korcspondciit wojenny „Słowa Polskiego” 
pisze:

„Woi ka poi -k t - dotarły wszęd>:'•<' do Z b r 11- 
e z a ,  gdzie s:ę umacniają i dokcauia poiiz-.I:- 
nyeli przegrupowań. Te oddziały m*,!;!c, któ­
re w ucieczce p;-z««ł Polakami, zboł ly prz- jśi; 
Zbrucz, wycofały się aż nad S m  ot r y c z  (po­
łudniowy) i tatn się koncentruje, sśczogóltiib 
w okolicy K 11,111 i o ń c 
g d i. i -1 mieści sio obecnie główna 
1 rząd „za::!n;ii 11 i o - u k r a i ń s k i Oć c . ó t  skiero­
wano na P ł o s k i r ó w .  Ki«vlw ic-źoszli g:a- 
uicę, otoczyli ich b d»J; s z o w f  c v i r o z ­
b i l i  d o s z c, 7. ę t- n i e. Mni-Lz« tylko 
część, ziloiliia sio ursttować powrotna uft-meka. 
do Galie,yi. Ci ti .ż dali znać o noerontio i cąly I 
odwró' ^Skierowano pot 1 m na HkrJat. Grzyiarf- 
lów, Tom-f.e. Husintyii, Straty m iką1, zadano 
im prz-17. boftizowików, w jtioszs. d u i j  b ry gad y, 
nadto wiciu cywilnych urzędników I „łu p ów ” .

przewa-ŻBje z grabieży mieniaIłOiIiork-ących 
polskiego.

V ti kr/ość oddziałów ruskich przesila gra 
nicr koło U 11 s>a I y n a i S ‘k ‘a ‘!‘v. Tlcfcc zk

do Warszawy, prowa:’zi już narady, po: acta 
jące • w związku z przesileniem gabinciowera.
Narady te są dopiero w zaczątku i nie można 
jeszcze wysnuwać z nich decydujących w.ufjP 
kitów zarówno co do rozmiarów- Gaiic-go j--i/,«- 
siLetiia gabinetowego, jak i co do sposobu je­
go rozwiązaniu. Nicw i.-uic-mo też jeszcze do­
tychczas, czy ustąpi eaiy gabinet, czy tyiko 
niektórzy ministrowie, ani też, jaki charakter 

P o'd'0'l's k ‘i‘o cr.o, j bodzie miał nowy rząu, to znaczy, czy będzie 
komendą io gabinet pru-Linioi.-t.u ay. ezy tylko gabinet 

fachowy. W kuluarach sejmowych obiegały 
dziś poglosl-ó, jąkob\ mii li ustąpić jedynie 
dwaj lub trzej mi ifoirowic, reszta zaś pozostać 
ma nu swoich stunowi-kacb. Jak o  dotreniema- 
mtu-o "i!idyd;:ta do t' ! . i  k o l e i  wymieniano 
między innemi dra. W ]■ ó b l‘a. dawnego wice­
dyrektora kolei gt-Mii.-ławowski>j. z przynależ­
ności partyjnej Stapiń-zczyka. Zdaje się jcdmik, 
żo kandydatura ta nie mai ża<b'ycb. szans po- 
wodzittya. Kwestya reorganizaeyi gabinetu, 
względnie powoła)slś: nowego rządu, wiąże sio 
ściśle z utworzi-niein projektowanej

wlefiszoś

Odb' WT się w liajtrększein poi:’ochu przed 
pościgimn kawalcryi polskiej, która przcbi\..-zy

licdiila na-

se-m ow ej,

która to sprawa do dnia* dzisiejszego d© p t- 
sunęła się ani krokiem naprzód; przeciwnie, 
istnieją pewno powody uo przypuszczenia, iż 
tego rodzaju większość, jak  ją projektowali 
przywódcy chłopscy, nja jest możih- a do zn-a- 
tizowauia. Zresztą, gdyby nawet doszła do 
skutku w tych rozmiarach, jak  to projektowa­
li (f, to więka.oćć ta liczebnie nic byłaby lak 
duża, a frac rne-iu *j.> miałaby wyhitm-go 
autorytetu, wyptywąbu-ego z pcważn«-j lii-aby 
większości, który W> autorytet );owinna mieć 
każda większość si-jmowa, wyłaniająca- z sie­
bie gabinet. Co uo lewicy socyat siyczn<*j na- 
bv.y zazmiczyć, iż • wprawdzie sotyaliści gta- 

v, ,-iiiug zda-|nowczo oświadezająj że do iadnt-go rzędu 
l >k«>: 1> tó.tStiO

się jeszcze lfi b. in, n;uł Zlirmc 
przód wzdiuż tej rzeki na jołudun1 i odcinała 
nicprzyjaci iłowi drogi odwrotowe Odznaczyły 
się w tym pościgu uad północnym Zbruczem ;iż 
do TTusiatyna oddziały krecdiov.ii i l-.icli ułaiiów 
i 9 pułku ułanów, na południu kcuali rya dy­
wizjo gen. Żeligowskiego.

\\ śród uratowanych oddziałów 1 u-kich znaj­
duje cię brygada strzelców sie/ou j  eh. którą 
wycofano z fromu jeszcze z nad ?irypy piv.ez 
Mikulińcc i Ilusialyn i odesłano pi>d Kamie­
niec,- M a k s i m u m  u r‘a‘t. o‘w‘a ‘n‘y.c.li wojsk 

zax;hodnio-ukraiuskich" wynosi 
nia kompetciitnych czynników-. 
l u d z i .  Pet.hira wycofał swych „zakordoń- 
ców" do swej armii przeciwko bolszewikom 
koło Winnicy.

Spodziewać się należy, że R u s i n i st.ar.V-. 
się będą zorganizować j e s z c z e  j n <Vn'ą 
k o n t r o f e n.z.y.w.ę przeciwko 1'olakem, )i- 
cząc na posiłki od Zelcncgo i Gregorj w:;. tu­
dzież na intrygi iHcmieekie, któreby n jąd y  od 
ciążyć front z wojsk pólslaeb. P w jf łfr r  a po­
noć weią.ż raJżi.pogodzić sic j. Polakami i miał 
odmówić dalszej pomocy. Petruszcwycż jcdnri;
i jego zwolennicy są raczej za poleczeniem się j ki , P > :rony mnalyby sic przyczynić
7. bolszewikami, iji i 7.a zgodą z Polaka.ini. Sta- \ 
nowisko Petlury trzeba jednak traktować' z 
największa ostrożnością, *rdvż czwany to lis, i

: tworzenia się tak i-j większik--'. któiau ;-?e . 
ulegała ich wpljraont. Nntomiaid iiopomav:'j:> 
wszye-.-y u-dli \r;;.sji‘iii, ztnłcrz.-iac-wjn de utwo­
rzenia

wk,;.szóści chłopskiej cen,row o-iewicj-woj, 
która by była uległa ich wpij v.nui i 1 ■-d : - ]v 
tom. W o-tati.icli diiim-h w\ bmiiy -ię rck.że 
z innej strony idące dążenia d<> \c\ tworz-Tsią 
większości sejmowej z przewagą pravicv, 
wsz< lako te dażeiiia na ra ;'.: jeszcze nie doszły 
do momentu .silniejszego skiy-.alizownnia.

Z przyjazdem Paderewskiego ku za uskże 
niektóre gnur.y polityczne nadzieje, iż prezy­
dentowi ministrów uda się pogodzić różne 
sprzeczności pomiędzy stronnictwami i dopro­
wadzać do skutku ul woi zenie sic większości,
lct.óra by wy for-da z siebie

gabinet periarreufr-"'-, 
to znaczy jedynie ypmnDky rząd y i\;m 11- 
strtóii, jaki ma obecnie 1'olsiSć Iiud znów 
twkidzą, iż wytworzenie większoJjd sejmowej 
J-»t wogóle wobec tyeił stosunków nic.inożiiwe 
i dhuego do ste.-u przyjdzie rząd fachov y, ma­
jący bardzo podobny skład, jak rząd obecny, 
złoiocij jednakże z ludzi bardziej kwalifikowa­
nych ho w o do swojego *id;U!ia. Stronuictwa 
polityczne podkicśla.ją prz:-de\vszystkiem ko­
nieczność, by nćwy gabinet pi/ szedł do ste­
ru już ze .skrystalizowanym programem rzą­
dzenia i programem poi i tycznym, którego obe­
cny gabirn-Ł zupołnio ni- miał i w swoich iva- 
uacb nie okazał, jakoby slę kie.rowal ściśle 
określoną.- linią pist.ępmyanlji. 8: .onnictwa do­
magają się głównie, by rząd zajr,ł stanowisko 
wobec knowań antypaństwowych ze ti ny 
żywiohny komunistycznych i byt w danej (kwi­
li gotÓR do użycia wszelkich środków dia /ła­
mania dążeń, przcuiv.il celi inten sowi i'dń- 
sio.a.

"ar mu
Wurazawa. (Tob-fonomi. Oncgd j  odbyła się 

d.uga z rzędu koufer nc\a p r a s y  p o l -  
s k’i e‘j  z aiiibuaadO/em Ż.I 0 1 ^ 1  u t .ujcnm,

iż w tym celu stronnictwa żydowskie pov,in- 
nv wystąpić z protestem przeciwko ki-unHwjm 
doniesieniom pwm zagranicznych o rzek.mych 
pogromach w Polsce, a następnie z protest m 
przeciwko gwaraneyon międzynarodowym dla

przewodniczącymi amoryi.ańskiej mi,-;vi żydów-i żydów poiskich, ponieważ te gwaraińcyi - -
skioj. .Ambasador Mnig(nt:ui zwrócił pic .

Iijfcćlfsfawicleli prtóy z zaję; kle k:
i nj i yl ko nic doprowadziły do złagodzenia Ira.n- 

lecz jeszcze zaustrayly Lwęsójto pols-k/

-d lii ' HijJtro roziwara-ma sj.raw y 11 -isko-żra

-ko*
do j iy-iji,v.-ska. Arnb. Morgeit.ao uzna! ten projekt 
-w- 1 za uteodpe-włedni i riem cżiic.y eto m-atizoaęćk-

-sic j. Na i-o- pr/fb-tawi-riele p :a-y  oświadczyli, |nia, gdyi wśród żydów istnieją najrozmaitsze
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łtrownictwa. 1 grupy. tak, H nie da się dopro- miast utracić prawo wykonywania przemysłu, szył z 7 kcmisaryatu drugi patrol, złożony z
wadzić do *u!idarncgo wystąpienia ze strony 
wszystkich żydów. Ponadto protest przeciwko 
traktatowi gwarancyjnemu na nieby się nie 
przydał, gdyż traktatu tego nie da się już 
zmienić. Jakoż żydzi powinni być uważani za 
małoletnich do pewnego stopnia politycznie 
i  ale mogą domagać się zniesienia opieki nad 
sobą. Przedstawiciele prasy polskiej odnieśli 
% te j konferencji wrażenie, iż arak. Morgea- 
tau nie jest w całej sprawie zupełnie neatrał 
ay , jakby się tego należało spodziewać po sze­
fie misy i dla zbadania zatargu poiako-żydow- 
skiego, oraz, że informacye swoje czerpie ze 
sfer żydowskich, ulegając t a  zbytnio. Amb. 
Morgentau między inne mi pokazał przedstawi­
cielom prasy ciekawy dokument, a mianowi­
cie fid  związku rabinów Królestwa Polskiego, 
w którym to liście rabini dają do zrozumienia, 
że kłamliwe doniesienia o pogromach w Pofeee 
miały swoją racyę.

wśród jego personaitt znajdą się na pewno od- sześciu polieyantów. który połączył się z pier- 
pcwśedni ludzie, którzy kawiarnię poprowadzą i wszym patrolem. Gdy pochód znalazł się rnię- 
równie dobrze. Spodziewamy się, że w razie^dzy domami Nr. 73— 77 na Lesznie w pobliżu 
gdyby kawiarze zaczęli znowu swoje dąsy, m a-iul. Żelaznej, policyanci uzbrojeni w karabiny 
gistrat z całą surowością groźbo swą wykona (stanęli w poprzek ulicy i polecili manifesta.n- 

CUDA W KAWIARNI. W kawiarni p. S. przy i tom rozejść się. Wówczas z tłumu padły okrzy-

2 tMplw ntóa mtim.
Kraków, dn. 22 lipca.

Wojenna zawierucha osłabiła tak pięknie 
przed wojną zapoczątkowaną organizacyę za­
wodową chrześcijańskich robotników w K r a ­
k o w i e .  Organizacja ta pracuje już od lat 14 
i liczyła w t. 1914 kilkanaście tysięcy człon­
ków, rozsianych w szeregu grup w całej Gałi- 
cyi i Śląsku. W  ubiegłym roku po dłuższej 
przerwie podjęto pracę na nowo i to z najlep­
szymi wynikami. W  Krakowie powołano do 
żyda sekretaryat okręgowy, który objął w 
ową opiekę także szereg miejscowości w naj­
bliższej okolicy. W  samem mieście ruch orga­
nizacyjny rozwija się bardzo dobrze. W obecnej 
chwili pracują w Krakowie następujące zwią­
zki zawodowe chrześcijańskich robotników: 
związek metalowców, związek robotników fa­
bryki tytoniu, dozorców domów, kolejarzy, te­
legrafów i telefonów, odzieżowy, służących, 
pomocnic handlowych i biurowych, robotników 
papierowych i gropa ogólna. Biura stowarzy­
szeń mieszczą się częściowo przy pi. Marya- 
ckim L. 2 , częściowo w domu robotniczym przy 
ul. św. Tomasza.

Obok organizacyi zawodowych założyli ro­
botnicy własny konsum, który liczy przeszło 
5000 osób.

Do sekretaryatu Krasowskiego należą nadto 
jrnpy organizacyi zawodowych w Wieliczce, 
Podgórzu i Skawinie

Obok pracy zawodowej prowadzona 'je st w 
•sobnych stowarzyszeniach praca oświatowo- 
kul tu radna. Dla tego działu pracy utworzony 
jest osobny sekretaryat, który kieruje nią w 
całej dyecezyi. W  obrębie Krakowa pracuje 
dziewięć stowarzyszeń tego typu, mianowicie: 
związki robotnic w Podgórzu, na Zwierzyńcu, 
w Dębnikach, Grzegórzkach, Krowodrzy i na 
Kazimierzu, nadto w śródmieściu, związek pra­
cownie igły i  związek pomocnic handlowych. 
Gsobeo prowadzone są kulturalno-oświatowe 
stowarzyszenia mludzieży rzemieślniczej i rę­
kodzielniczej w bezbie pięciu, w okręgach Pod­
górza, Płaozowa, Dębnik, Krowodrzy i Zwie­
rzyńca.

Liczba zorganizowanych w tych związkach 
wy Bosi przeszło 7000.

K R O N I K A .
Z miasta.

Z RADY M IE JSK IE J. Posiedzenie Rady 
miejskiej odbędzie się we czwartek dnia 24 
b .m. o godz. 7 wieczór. Na porządku dzien­
nym wnioski komfeyi statutowej w sprawie po­
prawek do uchwalonego już projektu miejskiej 
reformy wyborczej, wnioski komisyi tramwa­
jowej w sprawie nowej taryfy tramwajowej, 
oraz sprawa Straże obywatelskiej.

Z MUZEUM NARODOWEGO. W  rok* bieżą­
cym ujdywa 40 lat od śmierci znakomitego ma­
larza, Maurycego Gottlioba, którego tylko dwa 
dzieła znajdują się w galeryi Muzeum Narodo 
wego. Chcąc dać dokładniejszy obraz jego 
działalności, dyrekeya Muzeum Narodowego 
w porozumieniu *  huku kolekcjoneram i, po­
stanowiła urządzić w jeeteai osohną wystawę 
tego artysty i  w tym celu prmi o liczne i wcze­
sne zgłaszanie obrazów biegłych, szkiców, ry­
sunków i t. p.

R EK O LEK CYE DLA KAPŁANÓW. Ks. W. 
Trafcak T. J .  przypomina, że trzecia serya re­
kolekcji dla kapłanów odbędzie się w czasie 
od 18 do 22 sierpnia, zaś' czwarta od 15— W 
września. R ekolekcje odbędą się w domu re­
kolekcyjnym we Lwowie, przy ul. Dunin-Bor­
kowskich 11.

UWAGI NA CZASIE. Kawiarnie o godz. 4 
po poi. rozpoczęły wczoraj wreszcie sprzedaż 
kawy- i mleka po cenie taryfowej. Postanowio­
no jedynie ukarać publiczność w ten sposób, 
aby nie dawać zupełnie cuLru tilk o  sachary-

ul. Szczepańskiej zaczęto wreszcie wczoraj po 
dawać kawę po cenach nową taryfą przepisa­
nych. ale ąuanta mutatio rerum... Biała kawa nie­
wiele więcej jak  pół szklanki wypełniała, dopie­
ro gdy kilku gości odmówiło przyjęciatak zredu­
kowanej porcyi, poziom kawy podniósł się o 
parę milimetrów, w dość jednak znacznej jesz­
cze odległości od brzegu szklanki się zatrzy-

ki i przekleństwa pod adresem policyi. Wywią­
zała się strzelanina, poczem manifestujący roz­
prószyli się. Aresztowano kilkanaście osób.

JA K  SIĘ  TR A K T U JE SZKOLNICTWO POL­
SK IE  Na  LITW IE. Wileński korespondent 
„Gazety W arszawskiej" donosi: Szkoły pol­
skie wciąż jeszcze nier majĄ zapewnionego da- 

,chu nad głową, (Bbrzymi ginach przy Proepek- 
mał. P o rc ja  natomiast czarnej kawy, z objęto- (C;ej w któiyni dawniej było rosyjskie żeńskie 
ści szklanki około 200 gramowej, którą dotądj gimnazjum, zajęli Litwini dla znikomej ilości 
pooawano w cenie 1 K  60 h, przemieniła się . uczniów. Ginach Bazyliański zajętv jest przez 
do objętości lampki od wina najwyżej 50 gr. z a - , Białorusinów, a uczęszcza tam tylko 30 żyd- 
wierającej. w cenie 90 h. W ten. więc sposób ków. Dawną szkolę realną przy ul. Orzeszko- 
kawa czarna w tym zakładzie przy „niższej'1 j wej zajęli również Litwini ,»a gimnazytim 
eenie faktycznie podrożała w trójnasób.  ̂ | litewskie żeńskie. Szkoły polskie tułają się.

Ja k  długo jeszcze p. S. drwić sobie będzie  ̂Wyrzucone częściowo z gmachu uniwersyte- 
z zarządzeń władzy i z cierpliwości publiczno-, ckiego, dokąd się z wielkim nakładem pracy 
ści i czego właściwie chce się doczekać? 'przeniosły, bo dla braku środków komunika-się

TERROR SOCYAUSTYCZNY W W IE­
LICZCE A KRAK. STAROSTWO GÓRN. Wszy- 
skim znane są rządy terroru, jakim ulegać 
muszą górnicy, pracujący w Wieliczce. Nieje­
dnokrotnie protestowali oni na lamach pism 
krakowskich. Obecnie jednak okazuje się, że 
zarówno zarząd salinarny, jak  i starostwo gór­
nicze w Krakowie nietylko w zup-dności ule­
ga temu teirorowi, ale go nawet po cichu po­
piera. W  ostatnich dniach wyłoniła się znowu 
sprawa przymusowego ściągania opłat dla so­
cjalistycznej organizacja przez zarząd kopalń 
wieliekich. Każdemu górnikowi, czy chce. czy 
nie chce, kasyer przy wypłacie odlicza należy- 
tość dla socjalistów . Ogół górników energicz­
nie przeciw temu protestował, ale... starostwo 
górnicze w Krakowie zadecydowało, że strą­
cania mają być przeprowadzone i tak było. 
Wreszcie po kilku wniesionych' zażaleniach i 
protestujących zgromadzeniach starostwo zde­
cydowało się pozornie zadość uczynić żądaniu 
większości górników. Zrobiło to jednak w spo­
sób baidtO przebiegły. Oto niespodziewanie 
wczoraj ogłoszono po kopalniach na 48 godzin 
przed wypłatą, że kto nie chce płacić na rzecz 
socjalistów , może zgłosić się z tam do zarzą­
du. Umyślnie wystylizowano rzecz w formie 
negatywnej, bo wiedziano, że socjaliści sterro­
ryzują robotników i do zgłoszeń nie dopuszczą. 
Gdyby starostwo było chciało postąpić na pra­
wdę lojalnie, powinno było ogłosić, że jedynie 
ci, którzy chcą płacić, mają się zapisać ca  li­
stę w dyrekcji. Wiedziano jednak, że wtedy 
albo niktby się nie zgłosił, albo tak mała licz­
ba, że socjaliści nie mieliby czetn sie pochwa­
lić! Dlatego zrobiono odwrotnie. Jak i interes 
ma stswost wo krakowskie w popieraniu so c ja ­
listów, nie wiemy. A może to strach przed czer- 
woacm terrorem?

RZUCANIE P E ST E K  NA CHODNIKI- Nade­
szła pora dojrzewania owoców. Już inocmi la­
ty zwracaliśmy się do publiczności z prośbą, 
aby nie rzucała na chodniki pestek i ogryzków 
owocowych, gdyż bardzo łatwo może się kto 
poślizgnąć i złamać rękę lub nogę. a zdarzały 
się już nawet z tero powodu wypadki śmierci. 
Niestety,, zauważyliśmy i tego roku. że wiele 
osób nie stosuje się do tego. Je s t to wielka 
lekkomj ślnośc i lekceważenie publicznego bez­
pieczeństwa. Mamy nadzieję, że jednak publicz­
ność krakowska zechce to zrozumieć.

Z TARGU. Wczorajszy targ odbywał sie pod 
hasłem obstrukcji ze strony włościauck. Przy­
niosły one wprawdzie nabiał i masło do miasta, 
sprzedawały je jednak ukradkiem no bramach 
kamienic, śrubując cecy. rynek zaś- świecił pust­
kami. Przy wadze dla masła rozgrywały się 
od C7^su do czasu sceny bardzo „ożywione*1. 
Padały ostre słowa, wydzierano sobie nawet, 
towar z rąk, a stróż bezpieczeństwa, który do 
zornwjł sprzedaży, musiał kilkakrotnie swą do- 
wogą powstrzymywać zbyt krewkie jejmoście.

J  'dynie dosyć było na Rynku kwiatów, a 
zwłaszcza pięknych, białych KUi. które płacono 
jednak od 2 do 4 kor. za sztukę. I tu paskar- 
stwo >witn;o.

ZEMSTA RZEZIMIESZKA. Wczoraj około po­
łudnia jechał do Krakowa eosondarz z Biskupic 
Cnow. miechowski'). -łnkób Gaduła. Pivcd rogatkę 
Warszawską zaczepili go erterei Tobotrkw i za­
żądali, aby ich podwiózł do Krakowa. Gadu i* od­
mówił toni u żądaj ii u. a wtedy jeden z nich. Bielaki 
Jułktn Krążek rzucił pod wóz jaki* nabói. klóry 
eksplodując, poranił ciężko jednego konia. Sprawcę 
i Jego towarzyszów aresztowano, orzeczeni okazało 
się. że ,sa tó robotnicy, zatrudnieni w zbrojowni 
w, p. w Ktiiknwie.
■KRACfiHEŻF. Pomocnikowi handlowemu, Ben- 

zionowi Rosenbachowi, skradziono wczoraj w nocy 
w czasie drzemki na plantach w okolicy poczty 
portfel 7. kwota lh© kor. i bwtt kapelusz. — Na 
szkodę Dra Józefi _ Liebetkiod*. zamieszkałego 
przy ul. Starowiślnej €. skradli nieznani sprawcy 
ze strychu z zamkniętych ke.frów 13 zwojów płó­
tna na chodniki, wartości 7000 kor. — P. Janowi 
Paeiorkowsćdemu skradziono w tramwaju portfel 
z kwotą przeszło 8000 kor. Złodziej umknął.

Z PoM d I ze światu.
^KRW AW A MANIFEST AC Y A W  WARSZA­
W IE. One-daj w południe w jednym z opusz­
czonych budynków fabrycznych w potlitu fa­
bryki armatur „Unsus" przy ul. Skierniewickiej,

nę. Stało się to, jak  słychać, dzięki wyjątko- na W oli, odbył eię wiec komunistyczny. Po wie 
wej energii magistratu, która w zdumienie j cu wszyscy uczestnicy ruszyli pochodem de- 
wprawiła obywatefi. Nie nawykliśmy bowiem j monstracyjnym, na czele którego niesiono dwa 
do niej. Oto magistrat zagroził, że jeśli kawia- czerwone sztandary. Manifestanci, śpiewając 
m  nie zastosują się do jego rozporządzenia, | pieśni rewolucyjne, skierowali się ul. Skiemie 
edhicne hn koncesję, zaś wykonywanie ieh wicką do Wolskiej. W pobliżu ul. Karolkowej 
powierzy odpowiednim 
kelnerów, dostarczając
trzebiłjirk rorogałów. Pomysł, któremu tylko

ludziom z pomiędzy 
im równocześnie po-

manifest-inci natknęli się na patrol policyjny, 
złożony z sześciu fuukcyonaryuBzów z siódtno- 

. , . komisaryatu. W  tem miejscu część uczestni-
kfasnąć aaleły. Dawno ju t powinno się było , ków pochodu skierowała się ul. Młynarjką d o   _________  r .
w tc *  sposób postąpić. Krs nie chce stosować j Leszna, reszta zaś do Karolkowej. Na spodka- j uycb i stwierdza, że wołoee Swoich sprzymie- 
uę do cen ni^paskarskirtg powinien aa tych-, nic manifestantów, idących ulicą Leszno, wyru-1 rzeńców Karol zachowywał stanowisko 'stale

cyjnyeh, młodzież przeniosła cały inwentarz 
szkolny na swych barkach —  po długich i cię­
żkich staraniach otrzymały dla sieb.e gmach 
na Pohulance.

Dlaczego polskie .szkolnictwo jest tak po 
macoszemu traktowane? Przecie mielibyśmy 
prawo powiedzieć Litwinom i Białorusinom: 
„Oddajeie nam gmachy" nieprawnie przez bol­
szewików wam udzielone, wprost przez poczu­
cie sprawiedliwości; my mamy tysiące dzieci, 
a wy znikomą ich ilość, w jednrm gmachu 
wszystkie szkoły pomieścić możecie".

MUZEUM NIEWOLL Ja k  wiadomo, istnieje 
zamiar, aby w X  Pawilonie cytadeli warszaw­
skiej założyć „Muzeum niewoli11. ..Kuryer Pol­
ski11, donosząc o tern, przypomina dzieje mar­
tyrologii polskiej za panowania satrapów ro­
syjskich i dodaje w końcu: „Psychika narodów 
nie zmienia się z dnia na dzień, nie można 
mieć złudzeń, co do zmian zaszłych w F.osyi,
0 czem zresztą mówią fakty — wiec „Muzeum 
niewoli" będzie istniało nietylko ku pamiątce, 
ale i ku przestrodze tych. którzy w stosunku 
do Rosyi i dziS jeszcze nie wyzbył! się tak bar­
dzo niebezpiecznych dla nas ilu zji11.

O „DOM NAROuOWY*' W WARSZAWIE. 
Na łamach ..K uryen Warszawskiego" poru­
szył p. Edward Krzemiński myśl wybudowa­
nia w Warszawie „Domu Narodowego". Byłby 
to gmach monumentalny, mieszczący w sobie 
wielką operę narodową na 3000 miejsc i scenę 
dramatyczną na 2000 do 2500 miejsc —  po za­
tem czytelnię pism, salę popularnych wystaw 
sztuki, specjalne salę odczytowo-dyskusyjną
1 ewentualnie kawiarnię, gdzie możinaby zna­
leźć zdrowy posiłek w antraktach. Dla zapo­
czątkowania te j myśli złożył p. Krzemieński 
190.000 marek, jako pierwszą ofiarą na począ­
tek. ufając, że rozbudzi też ofiarność publicz­
ną dla ..Donm Narodowego".

PO UPAŃSTWOWIENIU LASÓW. „Kuryer 
Warszawski" od jednego z czytelników otrzy: 
mał lrst następujący. „Jako przyczynek do 
nowego prawa o upaństwowieniu lasów, dono­
szę fakt, że chłopi z leśnictwa nowogrodzkie­
go pod Łomżą pojechali w 200 wozów, nar.ą-' 
bali sobie drzewa i powieźli na sprzedaż do 
Łomży. To je s t pięrwszy skutek upaństwowie­
nia lasów: dotąd taka gospodarka rabunkowa 
prowadzi się tylko w lasach skarbowych, ale 
możliwe jest. że wkrótce po wejściu nowego 
prawa będziemy mieli w kraju wszędzie tylko 
gospodarstwo rabunkowe".

W CZESKIM KONSULACIE W WIEDNIU 
dzieją się —  jak  czytamy w ..Dzienniku Po­
wszechnym" —  skadaliczne nadużycie. Kto 
chce otrzymać w ciągu 2—3 dni wizę na podróż 
x Wiednia do Małopolski, ten musi zapłacić 
łapówkę 300 do 10o0 kor. B et łapówki wyjazd 
jest niemożliwy, albowiem na paszport trzeba 
czekać 2—3 tygodni.

TROCKI —  PROWOKATOREM NIEMIE­
CKIM. „Straż Polska" pis?,e: W numerze orga­
nu niezawisłych komunistów p. t. „Nasza kra- 
snoarmiejskaja prawda'1, wydanym w Dżwiu- 
sku dnia 9 b. m., w artykule wstępnym, dono­
szą o Trockim: „Teraz już dokładnie zostało u- 
stalone, że Trocki- jest pawdziw ym prowoka­
torem. Jeana z gazet szwajcarskich drukuje 
korespondencję Trockiego z niemiecką „ochra­
ną" kajzera. Z korespondencji te j wynika, że 
Trocki 25 listopada 1916 r. otrzymał w Gene­
wie, mieście szwajcarskietu, od agentów tajnej 
policyi kajzera na potrzeby propagandy dwa 
miliony marek. W  r. 1917 otrzymał raz trzy 
miliony, drugi rąz półtora miliona i w r. 1918, 
będąc komisarzem proletarynekim, dostał na 
propagandę 2 i pół miliona marek. Pismo na­
wołuje do organizowania partyi niezawisłych 
komunistów. Oczywiście wychodzi nielegalnie

DZIEWIĘCIOGODOTWY CZAS PRACY i 
W NIEMCZECH. Dzienniki berlińskie donoszą, 
te  w całych Niemczech w miejsce dotychczaso­
wego 8-godziimego dnia roboczego wprowa­
dzony będzie 9-godziimy minimalny eza3 pracy, 
a to dla ożywienia produkcji i eksportu i d la ! 
poprawienia waluty. Nowa ta ustawa nie wy­
klucza znacznie dłuższego czasu pracy w nie­
których dziedzinach produkeyi. Wszystkie 
stronnictwa polityczne, z wyjątkiem komuni­
stów, uznały, że będzie to najlepszym środkiem 
dla san acji katastrofy gospodarczej w Niem­
czech i dla pokonania zagranicznej konku­
rencji.

PRU SKI EKSMINISTER O EKSCESARZU 
KAROLU. Z Wiednia donoszą: Były minister 
wojny Stein wydal obecnie pamiętniki, w  któ­
rych kreśli sylwetkę ekscesarza Karola. W y­
raża się o nim w słowach bardzo nicpochleb-

nieprzyjazne, a jodynom jogo marzeniem było 
osiągniecie polskiej koronv.

STO ’ TY SIĘC Y  FRANKÓW ZA BALKO­
NIK. W dniu narodowego święta francuskiego 
n.iat Paryż nowe. a kolosalne źródło dochodu. 
Oto na wszystkich ulicach, któremi defilowały 
powracające z wojny wojska francuskie, miesz. 
kańcy, rozporządzający oknami i balkonami, 
wynajmowali je  ciekawym, zwłaszcza cudzo­
ziemcom, za niesłychanie drogie- p:eniqdze. 
Brano od okna po 5, 6. 7, a nawet po 10 tysięcy 
franków. Zorganizowały się spółki i stowarzy­

szenia. które wykupiły okna za pewien ryczałt 
i spekulowali niemi, jak lożami. Według do- 

i  niesienia jednego z pism francuskich, zażądano 
w pewnym domu za balkon... 100.000 fr. Co 
prawda balkon mógł pomieścić 230 osób. a 
że cd osoby brano po 1000 fr., przeto możoa 
było na tym jednym balkonie zarobić na czy­
sto 150 000 franków.

ĆMIERC LOTNICZKL Pierwsza lot.nic7.ka 
francuska, baronówna De la Roehe. spadła pod 
czas lotu w pobliżu Le Crote i zginęła nr 
miejscu.

ŻOŁNIERZE-KOBIETY. W  Londynie pr/.ya- 
reszfowano dwie kobiety, które nosiły unifor­
my jednego z aust.ralski.ch pułków. Dokumen­
tami swymi dowiodły one jednak, że mają pra­
wo noszenia tych mundurów i że jako żołnie­
rze odbywały część całej wojennej kampanii. 
Publiczność urządziła iui gorącą owa-cję. Nad­
to otrzymały przeszło 200 deklaracji m ał­
żeńskich. _

t a f c

TnfWadomłwrfa I kom uufkaty.
POBÓR ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH W 

KONSUMACH. Magistrat wzywa wszystkie oso­
by, które wszystkie lub niektóre artykuły racyo-
nowane (chleb, mąkę, cukier) pobierają w konira- 
maeh, bezpośrednio aprowizowanych prze* sekcję 
mm;storstwa aprowizacji, a posiadają le-ityaiŁ- 
cye zbiorowe koloru białego, czerwonego łub ró­
żowego, uprawniające do poboru rzcczonrch arty­
kułów w sklepach r e j o n o w y c h ,  aby zgłosiły się ze 
swemi legitymacjami we właściwych biurach 
chlebowych w Czasie od 22 lipce, do 1 sierpnia X. r. 
włącznie, w celu wymiany ieh na legitymacje ko­
loru żółtego. C7.łonkowie konsnmów, którym obe­
cnie • nie przydziela się wszystkich artykułów ku 
cyonowanych, będą od dnia 3 sierpnia, b. r. zao­
patrywani w mąkę, chleb i culucr wyłącznie w 
swych konsumach i będą wykreśleni ze spisów 
odbiorców sklepów rejonowych.

W SPRAWIE POBORU ZASIŁKÓW ZA SŁUŻ­
BĘ WOJSKOWĄ magistrat komunikuje, aby na 
podstawie rozporządzenia x 14 maja b, r„ wydane­
go przez W yazial administracyjny generalnej de­
legatury w Krakowie w miastach Krakowie. Lwo­
wie i Przemysłu przy wypłacie zwitków dla ro­
dzin, których żywiciele dotąd nie powrócili, żą­
dały odnośne władze od Btron poświadczeń, wy­
stawionych przez właściciela doino, a potwierdzo­
nych przez dyrekcję policyi (krmusa.iy.vt policyj­
ny, a nie, jak dotąd, przez komuaryaty obwodo­
we magifetrat* i odnośny urząd parahafliy. Wofeet 
tego rozporządzenia magistrat ł.ydał polecenie, 
żeby komisaryaty obwodowe poświadczeń iakłeh 
w przyszłości nie wydawały.

MIĘSO WIEPRZOWE PO 18 KORON wyrębuje 
..Dobvtek“ w swych jatkach przy pŁ Jabłonow­
skich' i pL 6w. Ducha, które otwarte tą di* wszyst­
kich bez żadnych ograniczeń.

WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU LEKARZY. 
Krajowy Związek lekarzy Małopolski zawiadamia 
członków swoich, ie  w sobotę 2S b. m. o gndŁ © 
odbędzie się w domu lekarzy walne zgromadź en is. 
Na porządku dziennym wybory wy działa i omó­
wienie ważnych spraw zawodowych.

WALNE ZEBRANIE POI; TOW. CZERWONE- 
GO KRZYZa. Zarząd główny Polsk. T«w. Czerw 
Krzyża komunikuje: Dnia 12 sierpnia o god*.. • 
po poŁ odbędzie się w Warszawie w sali Muzeum 
przemysłu i rolnictwa (Krakowskie PrzeanJcścir 
6G) walne zebranie Polak. Tow. Czer*. Krzyża 
z następującym, po myśli uchwał pierwszego ze­
brania. porządkiem dziennym: 1) Rozpatrzenie i 
załatwienie nowoopracowanego projektu statutu; 
2) wrbór komitetu głównego. Wszyscy bez wyją­
tku członkowie winni sic stawić ze_ względu na 
doniosłość zebrania. Udział w zebraniu wziąć mo­
gą jedynie członkowie T ow arzystw a: honorowi,
dożywotni i rzeczywiści, za okazaniem legityma­
c ji  członkowskiej.

MIANOWANIA. Generalny delegat rządu sa- 
mianował adjimkta Władysława Brayeta dy- 
rektorrm urzędów pomot niczycb d yrekcji po­
licyi w Krakowie.

ODPOWIEDZI REDAKCYI. W P a n  W. D. 
w K r a k o w i e .  Wierszy nie drukujemy dla 
braku miejsca.

-

Repertuar miejskiego teatru powszechnego.
Ś r o d a :  „Ciotka Karola".
C z w a r t e k :  „Ciotka Karola".
P i ą t e k :  „Roćkina Furiozów".

PraednJotea rowiśw wszystkich Krakowi a  
jest

H elki film Pathego, chluba przemysłu frane^ 
dzieło nieśmiertelnego mistrza A. DumaŁa. 

D z i s i a j  o g l ą d a ć  m o ż n a  
Pierwszą i drugą epokę:

L  H.
EDMUN0 0AHTES i SKARB MONTE fHRISTO 

3  a k fy . 4  ak ty .
Widzowie uczestniczą we wspaniałera wido­

wisku wielkieh win, okrutnych prześladowań, 
cudownego uwolnienia z cytadeli nadmorskiej 
i odkryciu nieprzebranych, bajecznych skarbów.

Geniusz pisarza i doskouałośść techniki je ­
dnoczą się w tem dziele, będącem szczytem 
obecnego sezonu.

Do piątku potrwa wyświetlanie pierwszych 
dwu opok, potem nastąpią dalsze, aż do wy­
czerpania wszystkich 25 aktów.

j V,r życiu każdego społeczeństwa najdooioHoJ* 
jSze ma może znaczenie kwestya jego pracy u  
ipolu przemyslowęm i energia, jaką przy u jh  

okazuje.
Społeczeństwo bowiem, jak  każdy żywy om 

ganizm, posiada pewien zasób energii, pewieM 
zasób —  że się tak wyrażę —  temperamentu* 
który powoduje jego ruchliwość w życiu pu« 
bbe/.ru m, społecznym, ekojomicznem, czy teń 
kulturalucm, a  im temperament ten jest bu£. 
niejszy, im siły żywotne społeczeństwa większy

i tem samem zwiększa się potrzeba wyżycia sif 
Ji wyładowania ich na zewnątrz w intenzywnej* 
t a, produktywnej pacy. I tak —  wzrasta kultura
ii  cywilizacya narodów.

Społeczeństwo polskie, nie będąc przez dłngf 
czas jednolitym i samoistnym organizmem, nią 
miało dotychczas sposobności tworzenia be* 
ogianiczeń i ścieśniać, własną li tylko pracą, 
v.łnsną energią i własnym jedynio kapitałem. 
Dopiero z pośród łun wojny, od lat pięciu sza* 

j lejącej nad Europą, zaświtało dla na* pronriesn 
j ne ,ju tro ", wywalczone purpurą krwi przela*
I nnj tych —  co padli i ofiarnością tych —  c *  
i zostali, by pracować dla tego „|ntw" Polski

A pracownicy ci coraz lepiej rozumieją cup. 
żąty na nich obowiązek. Coraz częściej spoty­
ka się Indzi pracujących —  nie tylko dła chla. 
ba, lecz i dla tego  wielkiego celo, i coraz wię. 
ccj mamy przedsiębiorstw, ułatwiających jego 
osiągnięcie.

Mam tu na myśli młodą firmę ,JBuduloc" 
Grodki, Moszyński i Ska, Spółkę wytwórczo- 
budowlaną i  og i. por., której binra mieszczą 
się we Lwowie przy ul. Kopernika L 6, filia 
w Krakowie, Ploryańska 32.

Spółka ta powstała z końcem grudnia ubie­
głego roku, z jawnej spółki handlowej Kasprzy­
cki 1 Ska. Kapitały zakładowa, o które oparta 
się młoda fh wynossące obecni* K  2,200.000; 
są czysto polskie, a wśród udziałowców spoty­
kamy nazwiska łudzi takich, jak : Dr Włady* 
sław Swwłowiez, poseł na 8ejm ntawodawcay, 
Adam Nowotny, generał W P„ Dr Teodor Ba- 
łaban, lekarz, utt. Tadetk» Sroc-yński, Dr Emfl 
Weksler, lekarz, Kazimierz Sokol, notaryuss, 
Wacław Chowaniec, przemysłowiec, SnŁ Alfred 
Zaeharyenicz, irtl Trafi Batro starszy radca 
budowo., Dr Stanisław Ludwig, lekarz, J ó t t i  
Pierożyński, radca d yrekcji skarbu, Dr Ksawe­
ry Obarfńaki, Alfred SkowrońdU, Dr RSkoła^ 
Bilik, adwokat, Dr Ja n  Rucker, przemysło­
wiec i  t  p

Zaułauie 1 n sm ń e ogółu tmdzi takńe nadal 
trafny wybór kierowników przedsiębiorę iwa, 
P. Karol Grodki, jakkolwiek młody, cieszy idę 
ju t opkną tęgiego fachowca w świeds pnemy* 
słowym, a p irrL Tadeusz Moszyński przodsta* 
wia, mimo młodo* o udeka, ,eui gensris" ponra- 
gę, jako tachnoiog z dsiałm materyałów budo- 
wlanysk.

Nadzwyczajno Walna Zgromadzania, odbyt* 
w dni* 22 czerwca b. r„ nsupebfie ponadto 
dotrrfcecas istniejącą Radę Nadzorczą, w skład 
której webodńłk Dr Władysław Steolowios* 
W arłzw Chowaniec. Dr Gseełww K M u iy M c I 
i Kazimierz Sokoł, o dalszych 4 członków. kUL 
ry jii są obecnie wybiani; Dr Teodor Bałaban, 
Dr Ja n  Snckor, Dr Enifl Weksior i  lat. Alfred 
Zacharyewicz.

Jakby  na poparcie twierdzenia o wyładowa­
niu w pracy nadmiaru energii, nie zawodołiła 
się firma „Budulec" pośrednictwem w handlu 
materyałami budowlanymi, lecz przystąpiła do 
własnej produkeyi tyehie, nabywszy w tym celu 
na własność 2  dute cegielnie' (Zamarstyno- 
wie i ftichowie), produkujące rocznie około 
9.000.000 sztuk cegieł pierwszorzędnej jakości, 
następnie szutrowiska w Grabowcu i  Losiant- 
caeh, *  torami przemysłowymi wąskotorowy­
mi, piaskownię w Lesienmach i kamieniołom 
w Kiahun koło Podhajce, w ostatidc cegielnię 
Reissa w fdehowio o rocznej produkeyi lfi— 16 
milionów cegieł. Skupiając w ton sposób w 
swoich rękach prodnkerę « y i * l  aaote SpOłka 
przy normalnym ruchu budowlanym pokryć 
w zupełności zapotrzebowanie Lwowa i  okolicy.

Nadto sfinansowała przedsiębiorstwo ,J3.nt- 
tonnię szkła" we Lwowie (Kazinńerzowsk*

i. mającą na celu zaopatrywanie Lwowa f 
wschodniej połaci kraju w szkło, oraz „Przed­
siębiorstwo budowy dróg i mostów Bnduioo 
Troezyński w Krakowie (ul. Floryańsk* 32), 
dla dostarczenia żelaznych materyałów budo­
wlanych i konstrukcji, oraz budowy dróg, mo­
stów i torów kolejowych.

7- tych pierwszych, tak produktywnych kro­
ków młodej firmy, należy wnosić na przyszłość 
o je j  najpiękniejszym rozwoju, k *  pożytkowi 
sp< łi-tzeństwa naszego. A tym —  którzy nad 
trtn pracują, niosąc, w ofierze dobru publiczne- 
mu swój młody zapał t trod —  eałem scrcera 
życzymy: ..Szczęść Boże!" (2983)

Obrady Seimu polskiego.
Waraaawa. P. A. T. Początek posiedzenia e 

godz. 4 min. 20 po południa. Marazakek otauaj- 
mił, że jutro poBtedwoia plenarnego nie będzie, 
gdyż cały dzień jioświęoony jeet pracy komi­
syjnej.

Do uzasadnienia nagłego wniosku Związku 
ludowo-narodowego w sprawie uwolnienia po- 
hidniowoj Sawahszczyzny od najazdu niemie­
ckiego zabiera głos pos. ks. L u t o s ł a w s k i ,  
który stwierdza, że Francya ujmuje się z całą 
energią za jednego zamordowanego żołnierza, 
podczas gdy Poteka od szeregu miesięcy zno­
si mordy, jakich na ziemiach polskich dokonu­
ją  rozbójnicy niemieccy O kupacja niemiecka 
południowej Suwalszczyzny jest bezprawną, 
sprzeczną z rozejmowym układem, zawartym

K. M IK U L SK I
Kraków, ul. Rajska 20. —  Telefon 2322.

podejmuje się robót w zakresie malarstwa 
kościelnego i dekoracyjnego w całej Polsce. 
P.r_o] ejMy J _ k  o s  o r y s  y b e z  p i  a j  n ie  U
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w Spaa, er**  ostatnim rozkazom Focl:a, który 
nakazał bezzwłoczne opuszczenie Fu-
wnlszczysnj - Nemcy* unjcmo-aiwiają też współ­
życie Polaków i Litwinów. Południowa Suwal- 
sLzyzna i o k żF bezsprzecznie do Pol.,ki i nic 
posiada &*łrct mniejszości litewskiej, która nie 
dochodzi do półtora proc. Ludność caia woła 
o ratunek i  przyłączenie do Państwa polskie­
go. Ma® y wiec wszelki tytuł prawny, by ten 
kraj ewakuować z Niemców 2 bronią w ręka. 
Mówca odczytuje wltońcu rezoincyę Związku 
liKiu^o-narodowego w tej sprawie.

Pobd E  a t a 3 wnosi skreślenie we wniosku 
słów: pr*> ożyciu siły zbrojnej.

Poe. Swida stwierdza, że stosunki między Po­
lakami a Litwinami są normalne a zatargi pc- 
ąrodują tylko Niemcy. Mówca popiera wniosek 
fcsC Lutosławskiego, zaznacza jednak, ie  wobec 
Litwinów nie powinniśmy występować agre­
sywnie.

Pos. N i e d z i a ł k o w s k i  'popiera popraw­
i ą  Rataja, gdyż w tych sprawach należy się 
porozumieć naprzód z rządem niemieckim. 
Mówca podziela zapatrywanie, iż południowa 
Suwalszczyzny musi należeć, do Polski i że 
Niemcy muszą stamtąd jak najrychlej ustąpić.

Tos." ks. Lutosławski zgadza się na poprawkę 
pos, Rataja.

W glosowaniu Izba jednomyślnie przyjęła 
Wniosek ks. Lutosławskiego wraz z poprawką 
pos. Rataja,

Pa krótkich przemówieniach posłów X i e- 
d z i a t k o w s k i e g o  i P u ł a s k i e g o  przy­
jęto  i.nioski komisyi i rezcłucye posła Houki.

Następnie załatwiła Izba dekret o obowiązku 
fezkotaym z dnia 7, lutego b. r.

Pos. P o n i a t o w s k i  referował ustawę o 
Utworzenia głównego urzędu ziemskiego, któ­
ry ma się zająć wykonaniem reformy rolnej. 
Do zadań tego urzędu bodzie też należało wy­
pracowanie dotyczących iWtaw.

Po przemówieniu ministra rolnictw a J a n i ­
c k i e g o  p rzyję ło  ustaw ę w d ru g im  i tr/.e- 
c ie in ^ .y ta n iu ,-  poezem zabiał głos pos. S P il-  
ski, k tó ry  referow ał ustawę o polieyi państwo­
w ej. ' W  d ysku syi przem awiali posłowie F u r i i ,  
N apiórkow ski i K iernik , m inister spraw  we- 
wuętrznycii W ojciechowski, pos. llc rz , Dębski 
i Czapiński. Dalsze obrady nad tą spraw ą od­
roczył m arszałek do następnego posiedzenia.

W dyskusyi zgłoszono do projektu ustawy 
liczne poprawki.

P 06. R a d z i s z e w s k i  pnodstawia sprawo­
zdanie komisyi budżefowo-skarbowej o wnio­
skach p. Grabskiego w sprawie kredytów na 
odnowienie zamku wawelskiego. Przerwa w 
odnowieniu tego najpiękniejszego zabytku na­
szej przeszłości zniszczy prace lat poprzednich, 
dlatego przerywać je j nie wolno. Dlatego też 
komisya wzywa nąd, aby natychmiast poro­
zumiał się z komitetem Wydziału krajowego 
w Galicyi, powołanym do odnowienia zamku 
wawelskiego i przedłożył Sejmowa w najkrót­
szym czasie wnioski dla uchwalenia kredytów 
na dalsze prowadzenie odbudowy, wpisując 
równocześnie kredyt przypaść, mający na rok 
bieżący do projektu budżetu na 2 półrocze b. r.

Izba p rzy ję ła  wniosek kom isyi.
Pos. P u ł a s k i  przedłożył sprawozdanie ko­

misyi administracyjnej w wniosku nagłym p. 
Czetwertyńskiego w sprawie wyborów do rad 
mic-jskich w powiatach' wschodnich guo Jrnii 
sicdldpkmj i grodzieńskiej.

Po> R  a 1 k o przedkłada rczolucyę polecają­
cą rządowi natychmiastowo ujednostajnienie 
administracji w powiatach białostockim, bial­
skim i sokolskim z. administracją byłej Kon­
gresówki, oraz. aby zniósł granicę Oberostu 
na rzece Narwi.

Po odesłaniu szeregu wniosków* nagłych do 
dotyczących komisyi, posiedzenie zamknięto. 
Następne poeie3 senie odbędzie się w czwartek 
o godz. 3 po południu.

Rokowania polsko-czeskie w Krakowie.
Z dotychczasowego przebiegu obrad komisyi 

iwisko-czeskiej w Krakowie .zostały wydane 
następujące ofSfyalne komunikaty:

PIERW SZY DZIEŃ OBRAD.
A\j poniedziałek o godz 10 z rana rozpoczęły 

się obrady Komisyi polsko-czeskiej w sali Rar 
dy miejskiej w Krakowie. Zagaił prof. G r a b ­
s k i ,  jako przewodniczący delegacji polskiej, 
witając gfości czeskich i wyrażając nadzieją, że 
obrady komisyi położą pcdbćswę d li ioerągo 
w spólżyeia sąsiedzkiego obu narodów, potrze­
bnego dla własnego ich rozwoju i postępu i iHa 
pokoju na wsc-hoflzłe Kuropy, Na zebraniach 
przewodniczyć będą kolejno przedstawiciele 
d-4, gacyi poLćuej i czeskiej. Obrady toczyć się 
łydą w jeżykach delegatów.

Pierwsze zabranie prowadzii dr S i e p a n e k .  
K om isja przystąpiła do ustalenia p-daemo- 
cni .w i  składu obu dełcgacyi. pos. Grabski 
odczytał pełń oiwr-cnie *wa aeiegacyi pol-kioj i 
prz,ustaw ił- j ej — D*  S Ł< poeirfHtr :«d iiiero 
de!eg-cvi czeskiej oświadczył, ie  wobec uzu­
pełnienia dodatkowego dełegacyi połskicj pn^z 
mianowanie posłów B a r d  l a  i O s i e c k i e - * 
g o , o czoifl depesza doszła do Pragi już po 
wyjeździe delegatów czeskich, oczekuje on 
przybycia w dniu dzisiejszym jeszcze dwóch 
nowych członków dełegacyi czeskiej, a mia-

j nowicie członków Zgromadzenia narodowego, 
U d r z a 1 J  i S  v o z i 1 a i łącznie z tern propo- 

' hu je odłożenie do dnia następnego przedsta­
wienia pełnomocnictwa dełegacyi czeskiej Na­
stępne zebranie wyznaczono na dzień 22 lipca 

i godzinę 11 rano, poezem zamknięto posie- 
dzeiiie.

DRUGI DZIEŃ OBRAD.
Na • wcaorajszem (wtoikowcm) poranucm po- 

skrHeniu piekarnem ustalono zakres pełnomo­
cnictw kiwawyi czeskiej. Są one również szero­
kie jak  połukie, w edług autentycznej mtriiyrn 
taeyi dra Stepanka. Przedmiotem głównym 
obrad było przedłożenie przez delegata polskie­

g o  pos. D a s z y ń s k i e g o  propozycji [ini­
skich, wj tykających dyrektywy dla obrad nad 
sprawą Śląska Cieszyńskiego.

Ja k  się dowiadujemy, delegacjra polska 
przedłożyła Czechom na wtorkowem popohi- 
diuowem posiedzeniu polski projekt unormo­
wania spraw granicznych. D elegacja czeska 
oświadczyła, że odpowiedź na wnioski polskie, 
tudr^ei własne kuntrpropozytyc- udzieli naza­
jutrz t. j .  we łrode.

N arad y odbywają się w  tonie przyjaznym . 
Do składu d ełegacyi czeskiej przęLy wir h. mi- 

! nister czeski V r b o n s k y.

M  M M *  A f i ’,vw .
W arszaw'" P. A . T . Wczoraj o godz. J1

przedpol. przybył tutaj prezydent miuistrów 
P a d e r e w s k i .  P. Prezydent ministrów udał 
s*ę z dworca kolejowego do zamku, gdzie bę­
dzie urzędował. *

Warszawa. P. A. T. 0  przybjeiu prezydenta 
ministrów pena P a d e r e w s k i e g o  do War­
szawy podaje „Kury er Warszawski'’, że mi­
nio niepogody przed dworcem zebrały się tłu­
my publiczności. Na peronie zaś zjawili się 
Wszyscy niemal ministrowie z zastępcą prezj-- 
ueuta ministrów panem Wojciechowskim, ge­
nerał Henrys z adjutantami, posłowie, crfon- 
kowie rady ministrów", delegaci różnych stową- 
rzysaep i t. d. Na peronie stanęła warta nono- 
rorva, złożona z oddziałów szkoły podchorą­
ży ch i 36 pp. *  orkiestrą. Gdy nadj-mtot po­
ciąg, orkiestra odegrała bywa M ieliśm y. woj. 
sko prezentowało broń. Prezydenta Paderew­
skiego powitano z entuzyazmem, pani Fade- 
rew.-kiej wręczono kwiaty. Robotnicy kolejowi, 
którzy sajęE dachy wagonów, zgotowali prt- 
zydeihtewi Paderewskiemu gon, ą owacyę, 
wznosząc okrzj’ki na jngo cześć. Również przed 
dv bji p. Prezyajęut catłłzyastyezfiie wi-
**^y- Z dwwea w is i  s 'ę  pp. P a d e m  s* j do 
Bristolu, gdzie o godz. 1 odbj ł  »"ę bankiet w 
którym wzięli udzka mamŁiowie i  owbMteśd 
sąasędowe. Z Bristolu udał się prezydent Pade- 
tewslci na Zamek, gdzie zajął apartament*.

Gea. finller w Warszawie.
vGazeta Warszawska’’ donosi: Od pani dni 

w Yiarszawie bawi jenerał J .  Haller, Który 
przyjechał tu w sprawach służbowych, stoją 
eytii w związku z obsadzeniem przez wojska 
naszo obszarów, przjznanych nam w traktacie 
pokojowym, a zajętych dotąd jeszcze przez 
wojska niemieckie.

Sprawa raportu Ora Sopaa.
Warszawa. P. A. T. Sekc.va informacyjna 

mhiisterstwa epraw zagrauicziiych komuniku­
je : Posłowi amerykańskiemu zwrócono uwagę 
na wzmiankę, zamieszczoną w prasie, a dotjr- 
cząeą raportu, skierowanego Jo  rządu Stanów 
7.jedu. przez Dra Borysa B o g ę n a ,  dyrekto­
ra żydowskiego kom.ieiu rozdawczego, o wy­
padkach zaszłych w Wilnie w chwili wejścia 
wojaka polskiego. Wzmianka ta i następnie 
przypuszczenia,, dotyczące charakteru raportu 
Dra Bogena nie są oparte na znajomości tre­
ści tego raportu. Poseł amerykański zaprzecza, 
by Dr Bogeu zdał rządów i amerykańskiemu 
tylko raport takiego rodzaju, jaki mu to przy­
pisują obiegające w prasie pogłoski. Poseł a- 
łnerykauski z współnJziałem Dr bogena i puł­
kownika B cila j' amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża zdał raport rządowi amerykańskiemu, 
który zawierał treść kouf“rcncyi, odbjTtej w 
Wffnie z żydowskimi i nłeżydowskimi żywio­
łu*® ludności. Rozmaito punkty widzenia by­
ły starannie wj-hiszczone i nie było żadnej pili­
by określenia charakteru zaszłych u jnarzeń  
zapomocą opisowej terminologii, ód oliwili swe­
go przyjazdu do Polski Dr Bogen oddawał się 
wyłącznie dobroczynnej akcyi dla żydów i 
chrześcijan zarówno i  nie zajmował się poli- 
t jrcznemi enuneyacyami lub też spornymi kwe- 
styamL Praca jego spotkała się z serdecznem 
nznaniem tych wszyatk:ch, którzy poznali je j 
charakter. D yskusje takie, jak  obecna, obli­
czone są wyłącznie na wywołanie nieporozu­
mień i niechęci i hamują skuteczny postęp sa- 
mr-j pracy, która przynosi w;ele ulgi cierpiącej 
ludności. Je s t to ubolewania godne. Poseł ame­
rykański zważy, że ze względu na znana swoją 
Przyjaźń dla Polski może słusznie spodziewać 
S1ę, że jego sąd w tej kwestyi będzie przyjęty 
jako słuszny i że dalsza dyskusya na ten te­
mat, oparta wyłącznie na domysłach będzie 
zaniechaną.

Dalsze ataki bslszawkie.
\ ‘

Warszawa. P. A. T. Komunika* sziafen geno 
i rainego woj«k polskich z dnia 22 lipca.

Front. Jitewsko-bialoniski: Inlensytmość a 
tuków bolszewickich na odcinku Radoszkowi- 
ckitu w uniu wczorajszym trochę osłabła. Lo- 

j kałue ataki boiszewilców prowadzone z wielką 
zaciekłością zostały w w ake na bagnety z wiel- 

I iumi stratami nieprzyjaciela odparte. Kontr­
atak naszych oddziałów, wafezątytit ua połu­
dniowy zadtaód o j  Radoszkowic, tiirsu rił nie­
przyjaciela na linię Tatary-Pacuuęze. Na P'ił- 
tiosny zachód o j Vf jl ijki odptutu kywawo ata­
ki bolszewickie, uoiszewicy otrzym .ją w dal­
szym ciągu posiłki.

F iont poleski i gańcyjsko-wolyński: Sytua- 
cya bez zmiany.

W zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

Objazd del. Sałack iego  po Galicy; wacii.
Lwów. P. A. T. Delegat geutralny dr G a- 

ł e c k i  zwiedził onegdaj C z o-r t.k.ó.w, infor­
mując się na miejscu o potrzebach powiatu. 
Następnie udał się pan generalny delegat do 
B u c z a c z a, gdzie również odbył całjr szereg 
konferencji z czynnikami lokalnymi. W dro­
dze powrotnej zatrzymał się generalny delegat 
w S t a n i s 1 a w.o.w.i.e i odbył tam szereg 
konferencjo. Wszędzie brak środków żywno­
ści i opieki sanitarnej.

i i i  j M i Q t  9 M i i i .
Lublin. (Tel. wł.). Wczoraj komuniści urzą­

dzili wiec w ..Rusałce’1, gdzie między innymi 
przemawiał łódzki agitator B i 11 n e r. Władze 
Bittnera aresztowały. Tłum chciał go odbić, 
przjTzem przyszło do starcia z wojskiem. Woj- 
sice dało salwę. Z tłumu został jeden zabity 
i jeden ranny. W mieście silne wzburzenie.

Walki z Niemcami.
Poznań. P. A. T. Komunikat wojskowy z dn. 

22 lipca.
Front północny: Wczoraj rano ostrzeliwała 

ariyterya niemiecka Rojewo i Żelechlin. Nocą 
ogień miotaczy min na Bombolin. W nocy z 
29 na 21 lipca obrzucił nieprzyjaciel minami 
Radwocld. Nm odcinku kujawbkitn ożywiona 
działalność patroli niemieckich.

Front zachuJui: Prócz silnej strzelaniny i
słabego ognia min, w okolicy Zembówka ucz 
zmiany.

Front pok-iniowy : Pod Ostojami ostrzeliwa­
ła artylerya nie'niecni po peluJniu przedpole 
naszych pozycyL Pod Granowcami i Zmyśfoną 
Ligocką zaczepki patroli niemieckich.

Jiud ; bH W s w l i i S ś t i r .
Lwów. P. A. T. Dziś wyruszyła na linię fron­

tu nowo zorganizowana przez głównego >>ehio- 
moenika Polskiego Czerwonego Krzjria  insty­
tu c ja , „Trzeci punkt żywnościowo-opatrunko­
wy". W specjalnie zastosowanych wagonach 
mieści się kuchnia, ambulatoryum,
apteka 1 t. d. Ins+ytuaeya ta, ktńrą kieruje 
pa.ni Jędrzcjowiczowa, obsługiwać będzie prze­
chodzące oddziały wojsk naszych tu i kolo 
frontu i nieść doraźną pomoc lekarską choremu 
i rannemu żołnierzowi. W najbliższych dniach 
wyruszy  ua front kilka jeszcze podobnych 
punktów żywnościowo-opatiunkowjwh.

DAR DLA UNIW ERSYTETU LWOWSKIEGO
Lwów. P. A. T. Uniwersytet lwowski otrzy­

mał wspaniały Ja r  milionowy' od amerykań­
skiego Czeryvouego Krzyża, składający się ze 
100 łóżek szpitalnych ze w szystkioml przy bo­
rami. Uniwersytet otrzymał pismo od komi­
sarza aiiKTylcańshiego Czerwonego K rzjża, 
kierem ten zayviadamm, że na pamiątkę prze­
syła s\vój dar uniwersytetowi. Przesyłka pi-zy- 
byla w trzech yvagonach^ kolejoyrych.

Taryfy kolejowe w  IS a ło p Is se .
Warszawa. P. A. T. ,.Monitor polski” ogła­

sza rozporządzenie kierownika mimsiarstwa 
kolei żelazuj-eh w sprawie obowiązujących na 
kolejach jwlskidi byłego zaboru austrjac-kiego 
taryf towarowych: Na mocy dekretu z 7 lute­
go 1919 w porozumieniu z ministrem skarbu, 
oraz ministrem handlu zarządza się co nastę­
puje: Dotj'chczasowa austro-węgie* ska i bo- 
śniacko-hercegowuiska kolejowa taryfa towa­
rowa oboyviązuje nadal tylko w obrębie byłe­
go zaboru austtyackiego. me posiada zatem w 
komunikacja państwowej więcej cnarakteru 
międzynpjodowego, lecz wyłącznie charakter 
taryfy wewnętrzno-polskiej. O komunikacyi 
bezpośredniej między byłym zaborem austrya- 
ckim a państwami obeemi wydane będą od­
dzielne przepisy taryfowe. Kierownik minisr5- 
rjrum kolei żelaanych Lberhardt, Warszawa 17 
lipca 1919.

Z ksmityj sejmowych.
Warszawa. P. A. T Komisya konstytucyjna

odbyła zebranie, na wstępie którego przewo­
dniczący podniósł zarzuty, poczynione w pra­
sie przeci a  kom isji konstytucyjnej. Fo dłuż­
szej dyskusyi postanów .ono ogłosić przed koA- 
eein sesyi ptzed jńenum Sejmu sprawozdanie 
z czynności' komisyi- Wysłuchano następnie 
referatu pos. K a m i e n i e  e - k i o g o  o pra­
wach mniejszości narodowych, przyczem pos. 
D u b a n o w i c z  zgłosi? projekt statutu orga­
nicznego na ziemi Czerwieńskiej, a potem pos.

I ks. L u t o s ł a w s k i  zgłosił projekt zasad or- 
g:uiicz;ij'ch dla w szystkich ziem kresow ych, 0- 
partych na k a p  Si* i ze. narodowym . Rozprawę 

j nad roforsłtY-m i projektam i edroczono na \v.*io- 
: cek j». Nied/.ialkowtikiego do por-iedz-uia n:v- 
j stępnego.
: K om isya skaibow o-ln id ielow a odbyła dyskn-
: ' jv  spraw ie w aluty i załatw iła  wniosek co 
do em erytur, pow ierzając referat pos. Godkowi.

Komisya prawnicza załatw iła  projekt usta­
wy o karze śmierci na w ojskow ych  za kradzież 
i t. d. w  trzeciem czytaniu.

Komisya administracyjna po ukończeniu roz­
praw y ogólnej nad projektem  u staw y  o podzia­
le adm inistracyjnym  krain , odroczyła rozprawę 
szczególov,ą aż do doręczenia projektu w 
druku.

Koraisya rolna obradowała nad. programem 
prac leomisyi przed zakończeniem sesy i i pt>- 
wiicrzyia referat o projekcie usta-wj* co do obro­
tu ziemią posłowi Poniatowskiem u, co do i t - 
bolowstw a posłowi Trzeifuddeniu i w ybrała  
podkomitet d la  zaznajom ienia się  z. projektem  
m inisterstwa, dotyczącym  obrotu ziemią.

Supslj’ miM S Mtó l SiStRi
P ro jekt traktatu  w ersalskiego, w ręczony de­

legatom  A ustryi, zaw iera m. i. następuj;)cc jto- 
[stauow icnia w spraw ach gospodarczy! h:

Komisya c d s z k o d o  w‘a‘ń aliantów ozna­
czy w przeciągu 2 lat, ja t le  s ‘u’m‘y i w jakim 
terminie w c i ą g u  l a t  30 niemiecka Austrya 
zapłaci, ustali też sumą płatuj, już w latach 
1919— 1921 w błocie, towaracłi, okrętach, pa­
pierach wartościowych i t. a W  sumę tę wcho­
dzą toż koszta utrzymania wojsk oknpąnjń- 
uych i dostarczenia żywności i surowców Au­
stryi przez aliantów. Komisya ta  określi da­
lej w jakiej wysokości zapłata nastąpi w bo­
nach opiewających na złoto, ona też przypil­
nuje, by obciążenie podatkowe w Austryi nio 
było niższem od któregoś z państw, biorących 
udział w komisyi.

Austiwa odda wszystkie o k r ę t y  moi akie 
i część rzecznych, ja k  równie* pewną ilość 
z w i e r z ą t ,  m a‘s‘z‘y :n i t  i ,  « uwzględnie- 
nieia jednak tego, by je j przemysł nie zoatał 
przez to zdezorganizowany. ?adrenra przedsię­
biorcy nio można więcej zabrać, niż 30% je­
go urządzeń. Nadto ma być wydawaną pewna 
ilość sprzętów i m e b l i ,  będących w obrocie 
handlowym.

Państwa sprzymierzona mają dolej prawa 
nabywania przez 5 lat d j z e w a  i ż e l a ‘z‘a 
po ctaach krajowych, óteofena; kmóoya o r a ­
czy, jakń> ołnazy, aLrzne tYłochom, będzie 
musiała Anstnra zwrócić.

W  dalszym ciągu następuje ustęp, odnoszą­
cy się do w o j e n n y c h  i p‘r z ‘e‘d‘w,o,j,e,n- 
n y c h  d ł u g ó w  Austryi, który już wczoraj 
ogłosiliśmy. Co do crł‘u‘g:ó‘w p r z o d w o j  eai- 
n.y c.h, jakie wszyscy spadkobiercy bedą mu­
sieli płacić, traktat postanawia, ie  uaziaf po­
szczególnych państw w płaceniu ich oznaczy 
komisya, według udziału odnośnych obszarów 
w dochodach państwowych b. Austryi w la­
tach od 1911 do 1913, ze sprał iodliwem u- 
wzgłędnieniem siły gospodarczej tyeł obsza­
rów.

Każde z państw m i o d o w y c . h ,  powsta­
łych na terenie byłej Austryi, zatrzyma m‘a- 
j  ą t e k p‘a ‘ń ‘s ‘t ‘w‘o.w.y, jaki się na jego ob­
szarze znajduje. Wartość tego majątku będzie 
jednak —  z wyj'ątkiem niem. Auslry: —  wcią­
gnięta, jako i c h  c i ę ż a r  do funduszu odszko­
dowań. Majątki jednak, będące własnością kra­
ju, guiinj', szkół, szpitali, dalej la«y byłego 
K r ó l e s i  w a  P.o‘Fs‘k ‘i‘e.g.o pr/.ypadają no- 
vym  państwom bez odszkodowania.

Kom isja, złożona z tych nowuutworsonjrch 
państw porozumie się w sprawach finansowych 
i monetarnywi. Odnosi się to też do kwestyi 
bankowych, to* arzystw ubezpieczeniowj’ch, 
kas oszczędności i t. d. Jeżeliby nie osiągnię­
to zgody', albo któreś z państw interesowanych 
czułoby się pokrzvwdzonem. komisya ustano­
wi sąd rozjemczy, którego wy-rok będzie nie­
odwołalnym.

Następuje dalej ustęp o konieczności ostem­
plowania banknotów (już przez nas zamie­
szczony), tudzież postanowienit, iż bank 
a u s t r o-w ę g i;e‘r‘s‘k ;i ma być natychmiast 

zlikv. idov any.

Traktat wyrokiem śm ierci dla Austryi.
Draga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe *■ do­

nosi z Wiednia, że na zebraniu robotulczem w 
I. okręgu przemawiał Dr Fryderyk A d l e r  
i oświadczył, że warunki traktatu j»okojowego 
oznaczają pod względem gospodarczym wyrok 
śmierci dla niemieckiej Austryi, która stanie 
się kolonią imperialistycznej k oalic ji. Dr, 
Adler zaprotestował przcdewszjTitkicm prze­
cinko decyzyi koalicyi w sprawie zachodnich j 
Węgier domagając się przyznania prawa sa- j 
mostanowienia dla nńeszkańców Węgier za- j 
chodnieh. Dr Adler oświadczył, że postano­
wienie koalicja w sprawie pożyczki wojennej 
nakłada na niemiecką Austryę obowiązek za­
płacenia najmniej 50 miliardów koron, co jest 
równoznacznem z bankructwem niemieckiej 
Austryi.

Z* żywność broń dla Czecb.
W icie*. P. A. T. Delegacya austryacka 0- 

trzyma termin 10-dniowy na odpowiedź. Co 
do dostawy środków żywności zgodziła się 
koalieya na dostarczenie niemieckiej Austryi

środków żywności, atoli pod warunkiem, że 
ńiiyiiiewku A ustrya  będzie dostarczała Czechom 
błoni.

j ..Ncne F r fie  Preś<e“  donosi dalej: W ko- 
) laeh pieuforaiow anych słychać, że Dr Re n*
111 e r zażądał przedłużenia terminu odpowiedzi 
i tu ta j we Wiedniu sadzą, żc zw loką ta będzia 

| przyjęta. P rasa w iedeńska bardzo surowo k ry ­
tyku je  trak tat i zaznacza, że je st on katastro­
fa dla A u stry i niem ieckiej i że niem iecka Au- 
st.rya zamieni się w m asę konkursową i kolo-* 
nie państw  s>>r/.ymiaizon.rćh.

Wojowniczy Klolacz.
Morawska Ostrawa. P. A. T . ..Morawske-atet* 

ski dennik1- donosi o inspekcji ministra wojny 
K 1 o f a c z a ua Śląsku Cieszyńskim między ifc. 
uymi, że minister mlbył przegląd załogi wojski; 
czeskiego w Karwinie i wygłosił przy te j «ą>o* 
sobności do wojsk? przemowę, w której o-* 
świaoczył, że wojna dotąd uiezakorczora. Mi­
nister ośw iadczył, że nie pragnie wałki, jeanak- 
że, o ile będzie zmuszony do podjęcia walki, 
zakończy ją zwycięsko, ponieważ armia cze­
ska ma ducha wjdrwałości. Po dokonanej defi­
ladzie wojska minister przj-ja ł deputacyę naro- 
(inepo wyboru czoskiego w Bogurr'nie. Kicro- 
wnuk tej duputacyi. Bura, prosił ministra, m *- 
by nie opuszczał ludu czeskiego i nie rapom- 
niał zwłaszcza o tej ludności czeskiej, 
się znajduje pod panowaniem Polski. W  odpo* 
wie<łzi na to oświadczył minister Kłofaoa, im 
los te j ludności stanowi .;aświętszą troskę rzą^ 
dH. Dziś, kiedy w Krakowie rozpoczęte z o- 
stały czesko-polstie ofcradj, 1 ostrzygniędd 
nie jest zbyt dalekie. Minister życzy sobie, atay 
rozsuzygnięcie yypadło pokojowo, jednak ta 
nie będzie jego winą, jeżeli stanie «ię przeci­
wnie. Skoro wojska czeskie zostaną zmuszona 
do akcyi, udowodnią, to  potrafią wwycięźyft.

Rznń ppzsciwbolszewicki w Szegędyne*
Kraków. P. A. T. Radio stać. krak. z Lag* 

ó-urwL Wedle ócmiesłebia a WiedoCa r z ą d  
p r z o e i  w r e w o 1 u t  y j  n y w S z e g e d y - ,  
n i e  wystosował dJtTrnatujii do rządu w Buda­
peszcie, nakazujący mu ustąpienie, lutnnatmn 
ubiega 2 l  lipca. Z drogiej strony Biuro p m * -  
we jugo-ałowiańaLlt zararWiua, a a  podstawi* 
wiadoniOŚci r Bedgradn, te  rząd w Szegedj-Oiw 
zwrócił sfę do naczelnego dowództw łtuneu-i 
skie^o o upoważnienie do podjęcia ofeuzy* y  
prme'm węgłmnkim ł  □4s«.-rikvfc. Rsąd seksU 
dal dc zrozumienia, że nie stawia takiej e  ~v- 
Tywie iadnyrh praeszk^id. FI otyła 
węgierskich. Które uciekły z Bndapeeztn pod- 
ezaa ruzrnchów, otrzymała pozwoli1 ni« na go- 
wiót do Szegedyna, gdzie oddala zią do dygpo- 
zycyi ministra wojny Horty.

Choroba Wilsona.
WifddL P. A. T. D onosy z WaezywgfcaR^ 

W 1 L  0 1  zachorował pewrkbM!
na czerworke.

N A D F S Ł A N C .

KARLSBAD. —  B r. W. MALESZEWSKJ
Dea ifłaset jMzks* ts tW J f c .  P«nyeMt li iu ta y
Obecni* o b o v lu k iem  kaideco P olaka: <W

• a nic jak  id c*teif d o t ^ s f  czę*tr br«i*Hw

IRSTRUSRliRTA SHIPUH5IP7S E
KonpJcino wi§r.wm Klinik itp. 
prlesa pa ccr.ach hurtojmycA awi

Dostawca klinik U. j ,  SrpiUlf kraj. Wojsk poi. itp

STANISŁAW BARAN i Ska
Frb ’» k i instrumentów cLirurg. i weterynar.

KRAKÓW, ui. SŁAWKOWSKA S.

K t o  z s m l e r s s
kupić, sprzedać, wydzierżawić lob zamieml 

kamienicę, folwark, parcelę, zakład przemysło­
wy i t. p., nieco z z a u f a n i e m  zwróci się 
do kouc. B i u r a  Stanisława Tumidajowlcza 
(b. prof. gimn.) w K r a k o w i e ,  u L S z e w ­
s k a  23, Nr. tel. *1405, od godz. 10— 12 i od 
4—6.

Z A W I A D A M I A  S I Ę
P. T. Klientelę, i* bii. izna oddana do 15 czerwca 
191(  i garderoba odlana do 1 iinca 1.19 jeat 

gotowa do odebrana we filiach.
Z powodu licznych wypadków w.amań w n u r a  
miećcie upra zamy o jakBajrj'chlejsze wykupeo.

» r W I S Ł A CS 8909

-E E E P A R C W A  P iłA LW A  B ł F L I Z » Y = -  

PRALBIA CBEaSSCZRA I A R T FARB1T.RMIA
Filie: Grodzka42 ,Karmeticha 9 ,Blaga 11 a, 
Zwierzyniecka 15, Dietla41, Nadwiślańska^.

WIEDEŃ \
ffl. MiSiS 59-61
M  .fti
Z W Y C Z A J N E  

L U L O W E

ZNAKOMITE TUTKI S « f e -23?Si.-=; RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
FAiRYKA TUTEK I BIBUŁEK
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Wnuczka pana Rotmistrza.
J  1 «•*> j  - 

‘ia !
( ■' 'rl l\K
; -r.'tki >. ko  <i

kf.ńer,yl. r. Rrtłoeki rnv.- !y sst i.v: znane —  zaćmi..’ -,ią it* lit anie. ] Toś paoi mógł nic |V z\ mżćiue. Ter.. v. I .>’.<>
—  Dhiewgo pan taki nic loRry? ! co Gę | rg wsićpciuti w areszi. Ro. u: ::nik.siI Lke-zno-że!-iii.it.-K*, u li;-. TVt-

V. i c l i  ‘ ii U i t; '■ 

'-r.! iiw ińao
V> v.- Wirjiii-n ii. Odra:u! w > wiąznla «><• na ni,niej bytności pana? Tamtym i ja, lolmi.st' : rozkazują ci: /o-tanL

■ jii
lit-ii/.!. tj. tjią-io* 
z iiiw m , p rzo p o -

if.iU! ,'A W)-
iaia■

UfclCi.

(Szkic ze wsi). 18 eon  ilnskmiaV
w o k e r i  

niby to patrzał

o i-c/oj paei na- mciie patrzał... j i\oih«wl;i. tw: .mieszy la cal • to w .i: siwo.
Tak? t-zy mam się pani tęgo fionui- •. z w yjątkiem .Stofci, która, z fioletowymi wy-

•zve i

• I; 
iyc.il.
- T c io

I _

c.iiic lozoiro.niiMiin nuicuirztw cen­

ią lin^i

zjawił sio Ia:0;ii, Ktefcui pobiadla.—  
Jr,-{. ’a Muszkę, r-KCpcząc: „To ten**.

— O, powitać kolegi; po szabli! —  jo­
wialnie zawołał pan Ignacy, który był dziś 
w dctkoiia lym  linnujize. R aczy ł sio bowiem  
(Starym tokajem z równie s ta ry m  przyjncic- 
ien. n. Biboasatojneju —  w dodatku obcc- 
iiOĆc {iiołrnyę-li bobiit zawsze yiopra wiała 
non. <• rotnijst:v.a, a dia piwni Muszki mraił 
(Karu. zek swcfzegóhty „febliik".

Stelcia powitana i podała Lewinowi ręko, 
którą on uścśtmiał z tak żonatym, sztywnym 
ukłonem, iż panienka spojrzała na niego 
n przestrachom. Odntzu zroziumiała, żo coś 
tsaszło między ostatnią a dzisiejszą wizytą 
umiłowarnogo rnłodzieńoa..

RounKt-ra prjtedfttawtt g n M a . icez n ic  b ę ­
d ą c  pewnym, czy on się nn/.ywa Radecki. 
ivy Pałkowski, wypowiedz.'.*, się nazwW.ca z«-
Łtąprmał niewyiaźnem ir.mkeiąriem.

Palecki usiadł obok pana du-la (tąsow- 
akiego i po króMdej wymkme słów przy­
pomnieli .sobie, ie  poznali się przód kil:co

I Vv oczy kiterloliiiiuia,; żo Si/.-.fcia ule sy.usy.- ki po- rni-.iłakif, im którym spoczywa.?.*, rę- 
,0/0 zeń spoji-zenia, żo ...pojozrmie to jest ja- ku  lewa. j -
' •koby przciażnne i że piciś jej faluje s?.yó- ] —  Jak parni podoba - -  zaperzy :;i s ię , cy

cyn) n.esimęwue ma, aw-mtn i 
z i wyrokował były. poi-ncl i b.- za/-z.ął bębnić palcami zdrowej rę- j piokami p.ur/aiia p.zcd sie»*ie s/klann mii

j oczyma.
Lnniu! —  kenic.idc-riwa! da.krj Tgna- 

każ puzyrządzić stolik. Grasz Uidżu,
kim, ińowpokojiiyin oddecłiein. !'wnuczka rormiTrzzi

Po chwili pani 'Jjpv>wcka. sldnęki na ino- '<t/im|nk. 
ża i kazała usiąść eboó: siebie, skutkiem! Nastaio mik-zennie. On dalej będniił jn> przypaidł do gustu dziadziów’?, teni łutrdziej dimk uosolńmiern i wcieleniem ładu społu 
czego miedzy StoR-ią o Leonezn p*jizó ;talo [ tasjeiue>\. iwj./ahzęlą-- pććnw e-zygląd-ć się i ściskało jej się serce... On nwiie już ule

tsi. równie pepadiliwn, jak i po.U'-,z.nlkuV No, to duniź-żc na. c.zwartegM-!
j Im  w ięce j H lefcia  m iarko.vttla , że I.eou

-jui i.oa, B.łieisztujn.
—  Rod jekinr wziriisienir —  zapyta!

łe c k i .
—• i'ud każdym. Nicnu-.y, ohocimż z 

i„i p-irttępowali nieraiz niegodziiwie, są

Ra-

ii,a-
je-

'zimgo i kciiiiecziiej do utrzyr.iąnja tego ła« 
• In łiiem,!'ciiii iipołeomej. Z upadkiem Nie­
miec upannie może przesadny jimifcary zm , 
icciz razem z nim rozpadnie się biudorwłię w 
której .spokoijinie bytują wszeilikie warstwy 
i.e.unioiścj. Rozpętują się z upadkiem Niemiec. 
iidćsforne żywioły, które i Ucą.c iKuprąwiać 

«i fkkgu, karmią «ję od wieków utopią 
zrówuiauia różsiic s-taja4):vviyvo(i, wpfowc-uize- 
nia bezwrcgiędnCij spraw om w eści, która też 
jest wlepią! ltcilgia, prawo wipirmnacyd ro­
zumu iKui cioiiniiwcą, posza/iowaniia wlasinn- 
ścl —  wszystko {$> zbii.izą zakusy ocldokra- 
tyieano, a  w miejsce .prawa .rządzić będzie 
pięść ęłdojrska, olnvłe eldopiski!

lOiąg ilalszy nastąpi).

Zty.óciia ku wiem,u powio- |.rj i|iorp03n u d e ty , poczem  z udam ą. o ia e ! P o g a id z a  m ną!... T a k . w yraźnie te
cy sto , ZQc.:ięcają.co s p -^ ^ e n ik . „U m io sa  Ię:.„j3sq)|spjlą* yt *i-ozm‘o w ę M uszki .o k a z u je !  B o ż e ! ja k a ż  j a  n i.-.szczęśliw a! j
n ie  p a trz ż ó , m a ła ' 1 o l.ic1 'k u “ p o m y ś la ł '.Jfififijtenr. * * / *  i R cz y  k o i iu y i  w ązo d try .ą % ą ęy  p a n  Ig n a -

iiiita w zło-1 Ralecti powistat i po.-zedł “rozmawkić v-y wyznaestył miejsca slarazyźnie:
d n i e - } —- M łod zi mieek s ia d a ją ,  ja k  c-bcą!

! wolne krze.-.io.
|CZJ
dnie
Leon, pi^ybldży ■' ?ii
śliwy uśnuei-u przemówi; dobitnie, korzy-’ z lioimhtrzont o gospoda-..dwie, o
stając z ogókrego gwaru stdonowej roi- ’ rza.-h, któiyoii .do ż" wa dostarczy?. Z u- zw iói-M się do czworga nikwiywl).
mowy: j wiol błoniem śfcśbtą sięio-i łziwomu ndo-j Btefci zadriaki zaiów scirce. tasiądzie

—  Za.poiiiaiiaJean łiaiui ia>-rvinsz-ować! dziein.-oiwi przyglądać „jcnerałowa’', szep- j obuk... Rozmówimy się jesizczo... Loez Leon 
Wi-zak pa.uii zaręczona? It-ała coś o nim pani rotń.isR/mwej. Ody | wjirftżuie udsnnąl się od niej i szybko zajął

—  Toni] slowiuiu wita lunie pan p o . pk)- mawj-1 oficyobiy taizecś kwadraasw. l^eou1 krzesło między panią Ludw iką » Gą*ow-
ciu latach? —  boler nic bardzo cicho, odrze-, d.cial się pożegnać. L o  /. ruzgfz.-w.y noka-j skini, v. którym twż pw.oważiMv zabawiał,
kła Stefcia. ! jem goąpjiwiiUiz nie dn iał gu puśc-ić. j-niekiedy tylko ku małomównej pani Ignac,>

—  Bo pienvś:?a w iadomość, jaka mnie : —  O, nie, kolego ulani ! L? nas .^u.ios/ia- woj się, zm acająe.
doszła po lociące, to te zarocKyny. , cjiocikio zwyczaje. Bez |»v*L\u się gc-«•:« nie I Zywi-zą wyndaiuę zdań spowodiowało

—  Gdy panu opowimn szczegółyi, ssrozu- rujszczcu Zostaiiiiiiwz iwan u.;, kołacą i. tw icrdzcurie siarsy.y c.h panów, że mimo
nile pan... j Ruloeki wyąH.tózoł aię. Ma dużo załogiej wszystko Niemcy się „nie dadzą'*, ani

—  O, niech się pa.ir nie fidyguć:! śv,r».u- pisaniny... M.ife-i się -woześnie j olożyć... Rrancuzom, ani nawet Amei-ykanom mi-

S z p i i a l n a  4 0 .  S s p i ł a l d a  4 0 .

SALON SZTUKI
bpi zetlaż ob razów  naiw ybibiiej- 
szyrli a rty stó w  - m alarzy  p o l­
skich i zagranicznych po najtań- 

-rnw-r- szych cenach .

Rów nież sjirzcdaie się na

f P Ł S T Y  MIESHSCZNC.
O b e c n i e :  2189

= =  WSPANIAŁA = =

WYSTAWA LIPCOW A.

FABRYKA PIECÓW  KAFLOWYCH
ndsionc w r. 1804 

przyjmuje y»szekle roboty kaflaiskie po 
cenach bardzo przystępnych.

WŁADYSŁAW WOJTYGA, majster kaflarski
K r a k ó w - l a h n i w e k .  2907

Fabryka maszyn rolniczych
Oświęcim 2 29(9

=  zakupi n aty ch m iast każdą ilość =

klcców dębowych i bukowych, 
deski bukowe i dębowe

(60, 70, 75, 80, 90, 100 mrn.) jak rów nież

TOjji figaewe l iasiBwe i W  iw m .

8?. praw z Akademią handlową i filozofią
(r'afcinatyk), starszy urzędnik oankawy, katolik, przyj- 
n .e uboczne zajęcie popefr.ciniowo-wieczorowe v? Kra- 
k«.wic (fikżr iako sdininisfrator, sekretarz, zastępca itp.) 
It b stalą posadę dobrze płatną, możliwie kierowniczą, 
gdziekolwiek. ■— W’i3domeść w Administracyi .G łosu  

podNarodu* 0 .  Z.*

Najlepsza bibuika cy g a re to w a  
w książeczkach  i t u t k a c h .

Wyrób Krajowy
je d y n e j ga licy jsk ie j fa b ry k i b ib u łe k  

do p ap ierosów
Główny s k ł a d  .

2P05

MASZYNY
do k rę p o w a n ia  i c ię c ia  tektu ry

p ^ s s y k i w a n ® .

Oferty pod „W PO . 6 9 6 “ przyjm uje Ad- 
niiniąLracya „Głosu N arodu" w Krakow ie, 

ul. św . Krzyża 11. 2927

specyalista w fabryka- 
1«| la i l i ł łS i f t  IKiam ia cy! wyrobów fajanso­

wych, kandonkowycti, porcilnnc, inbjoiiki, w srelSIegoro- 
dźaiu nacayń kuchennych, urza.lz. ii wodociągów, klose- 
<óc.-. artykułów tectuiiccnech, ilektrotei hiiicznych, płytek 
lerak .towych etc. gotów jest za odpowiedniem wynagro- 
dzenictu ob jąć kierownictwo w urządzeń.u lub rekor strtik- 
cjfl oraz prowadzenie fabryki w swo,i j specyaluości, gwa- 
fautuiąc wieloletnią pracą i doświrdczen.eia rent iwność 
^fifcbiebiorstw a. Kitszjtii iafiirjcji odzieli Trefił Pelt Łtórtil, Cj It ji. 

278 j

“ ućzmów do praktykT
fPi U ków -kafoluów ) do precyzyjnych mechaniki ehirur- 
■ . 'i  -otłopaiłycz. aj postukuje dostawca Klinik U. }., 

Siżpit. Kraj., Wolsk. Polsk. itd. 
S L .n :s łcv t B a r a n  i S k ?f Fabryka iuslru- 
łneutów chirnrgicinych i  weterynaryjnych 

Kraków, ul. Sławkowska 6 . 2946

? : y  w i e c  .

M O R E L E  [ M A L I N Y
8S91 ZAK U PU JEM Y.

Uferfy prosimy przedkładać

« m  M im  M łioa i ł
Kraków, uh SYawkcłłska 1.

Główna Reprezentacya akcyjnego To­
warzystwa Suchedn iowsk ie j  Fabryki 

odlewówWinił KOSÓWKI
K r a k ó w ,  u 3 f s a  W r z e s ^ s k a  3

p r z y jm u je  z l e c e n i a  n a

żelazne emaljowane naczynia 
kuclienne, buksy do wozów, 

płyty kuchenne.
katalogi I cenniki na łg a n ie .  2681

H CZUWAJ"
Najnowszy, jedyny, pa­
tentowany aparat dla 
ostraszenia złodziej?.

N o w j r  e p o k o w y  
w y n a l a z e k .

Krakowski Zakład Czuwania
Kraków, Ryńsk g’- 22. I. p.
Zastępcy w ccłe j Pots-e 

nossakiwnnL 28C7

„ C Z U W A J ”

Organy kcścieSne
rekonstnikcye, repeiacye, 
jak ote i strojeuia, priyjm u- 
je  znana od r. 1S9J iinna 
Bronisław Karkiewfcz, c.r- 
ganniistrz furze ii Śliwiń­
skiego) wc Lwowie, uliia 
Szeptyckich 6. 2974

KONICZYNY, SIANA
aakupię większą ilość. Zgło­
szenia pisemne sod .S ia­
no* Hopc&s i Salomono­
wa Kraków. 2777

H i  i  I r i f i w f
stawia bańki, przyjmuje za­
mówienia, udziela porad, 
nysfcrecyn zapewniona.—  
Studencka 6,11. p., na lt-wo, 
od godziny 9 rano do 7 
w iecrorciii. 2707

P A N ^ l
z ukończonym Icuriciii ab­
solwentek Altcdemii hond!, 
w Krakowie i maturą scm. 

poszukuje odnowiediiioj 
posady najchętniej we dwo­
rze !:ib prywtłflćii; przed­
siębiorstwie łr.n.tl. Zgło­
szenia : Towarzystwo Za­
liczkowe Bocbnifi. 8S66

Kr&wcewa
*  dobreini poleceniami, 
wyjcdzie cii^tme na wieś 
na 5 godzin pracy dziennie 
w zamian n  ut.cynąęiit. 
Zgłuszenia pod „Po!eco”a“ 
przyjmuje Achninlstracya 
,GtóSU Narodu". 297ś

C h l i a s s c a
lub d z ie w c z y n ę  d o  
r o z n o s z e n i ą  p r z e s y ­
łek p r z y jm i e  z a r a z  
K s i ę g a r n i a  S . A. K r z y ­
ż a n o w s k ie g o  w  K r a ­
k o w i e .  297 S

p r a w ie  n o w y .  n n g . 
m e c h a n i k a  z a  1 0 .0 0 0  
k o r o n .  Z g ł o s z e n i a : 
K r a k ó w ,  ul. S i e m i ­
r a d z k ie g o  ‘2 0  m ię d z y  
1 — 3  g o d z in a . 2980

W ZAKCPAREM
pragnie otrzymać ja­
kiekolwiek zajęcie zie­
mianin z l ubelskiego. 
Warunki skromne. — 
Adres: Steinn Urawie- 
cki, gmina Rudnik p. 
Krasnystaw. 2970

Oli sprzedania
wózek resortow y, wózek 
s budką, wózki równe, lan­
do, faeton, wózek dz.ecin- 

| oy, siodło damskie, meble.
W iadomość: K ia ló w , ulica 
Długa 98 w lakierni. 2979

K a r M .  B r J J t e e w f f l .
Dcm własny „Polska", Gar- 
tenzcile. Penęyonat leczni­
czy. Obecnie obowiązkiem 
każdego Polaka: „Swój do 
sw ego*, a nie jak niestety 
dotychczas często bywało..

Nadszedł świeży transport

w i n  -

MSZALNYCH
h e g e l a js k i e h  i  t o k a js k i c h  d o  f i r m y

H. F ritsc h  K ra k ó w , M ały  Rgnek.
Ręcz? sis ?a I ń t f i ; f t ó i B i l t  r t ó r a s i ? ,

C M ai^scacaBBJłccjictm ganaanim a a o »

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, w yra­
jem. Knpuje takie insfru- 
memy używane. — Skład 
tortepianów Heleny .Smo­
larskiej, Wolska 7. 2793

Maszyna do pisania
o rcginalnn  a in erv kaó iku

m a r k i „ V I K T O R “
i. w:<łoc/-ncm pism em  
w bardzo dohr\m  Rinnie, 
Inuio do sprzedania O glą­
dać m ożna od 9-12 i  3-6 
w b iu rze, Czunko u lica  

św . M arka 31. 2872

„ K S b O T K iK  P M S IC I“
P i s m a  j® © ś r y i ^ c « 7 s a  ? e m  « fc r * < e -  

ieJja^sitJego Swdn pr£tu!t$«egc.
Wy^GtUi iia kaidą iiieóticlę. Puwiuuo sio jutnIg ł̂ć w lęku ktuLdi 

go robotnika, safętogo w przem yje, handlu, czy na roli.

Prenumerata rocznie 13 K, półroczne 10 K, kw artalnie5 K.

Adres reaakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2.
Na żądanie wysyła się numery okazowe.

N o w o ś ć  a t a l n a :
A. CHOŁONIEWSKI 548

Gdańsk i Pomorze gdańskie
wyszła nakładem firmy S. A. Krzyżanowski, 

Księgarnia i Skład nut w Krakowie.
Cena K. 8. -f- 10 %  dod. droć. razetn > portem K. 4,

ć __________________________________

J e d y n y  w  P o l s c e  o r g a n  p o ś w ię c o n y  s p r a ­

w o m  r o d z im e g o  p rzem y słu  g ó r n ic z e g o ,  h u ­

tn iczego , h afto w eg o  i  p o k rew n y m  g a łę z io m  

p r z e m y s łu  i  w ie d z y  2bć7

Czasopismo Górciczo-Hutnisze
wychodzi co miesiąc w Kreftowie.

R e d a k c y a  i  A d t a i n i s i r a c y a  p r z y  u l i c y  

J a g i e l l o ń s k i e j  5 . f e le f o u  2 4 3 1 .

Mapy Polski i Pogranicza.
korjiottiicz. Sacfcisńtswa Maac 2iom Polskich

(U b X 1 0 8  c m - ............................................kor. 40-30
BurSc:: Maia Krófastw# Polskiego . . . .  k o r  S'40 
Msjia Kallcyi ilrbiJf.óGO) . . .  . . .  .k o r.' 7T0
Majja Księstwa ę if:2 # ik fe g »  (LZLUflOO) . kor! 1'60 
Popiołck-Holac* owtf:!: K resy zachoduio- 

połud n (Ślijsk, Tencryńsfde, Orawo,
Spisz) .......................................................  kor, 7‘ —

-  Ka>ta rozsiedlania w Księstwis Ciaszyń
s k i s m .............................................................. kor. 11-70

K ostescw skr. Mep# narodowościowa zaboru
preskMo ................... . . kor. 4 4 0

Spett: Karła narodowościowa pogranicza nie­
mieckiego ......................................................... kor. 8 80

Ceny jimsane prze&jffką. — Wysyła po olr/ymauiu tony.

Księgarnia D. E. Friedieina —  Kraków, 
Rynek 17. 2135

M Ł O D Z IE Ż  P @ L S K a “
Pismo „Katol. Stowarzjsziń młodzieży polskiej1' 
utradnionej w przemyśle, kupieełwie i rolnictwie

W yehodti raz na miesiąc.

P r e n u m e r a t a  « i n e s i :  r o t s ó i e  5  K o r .
Pismo to powinien mieć w ręce każdy, kozna leży ua 

sercu przyszłość nsszei młodzieży

Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2.
Na żądania wysyła się numara okaiowa.

K S s s s f i s s - s s e E i S ś s s ^ e s ś s a

M N  S E 5 P H  L B T W 1 I

Męskie, dsmskia i dziocinna

KAPELUSZE
p a n a m a  I s ło m k o w e  i ^neraLiłini podług
najuowKŁycli fMonów w krótkim czasie. — Ceny nlakia.

P I O T R  W l i K ,  k a p e l u s s n i k
w  K ra k o w ie ,  ul. B a sz to w a  L. 16, p a rte r.

O s t n e i e n l e l

Pierwizy kraj. WM rekansfrekcyi i
ORGANÓW

kościelnych F salonowych

^  Żebrowskiego
organomistrza-tochnlka o^2

w Krakowie, ul.św .Tom asza 23.
Poiecr siy Wie!. Duchowieństwu, 

wykonując wszelkie roboty.
Podaje się do ogólnej wiadom oś.i, że 
wszystkich samozwańców oraz sam o­
uków, podających się jako orjjanomi- 
strze, a ktbray ośnn.-ią się zdejmować 
modele z robót wykonanych prz '2 fir­
mę Zebrowskich, ścigać będę sądownie 

za naśladownictwo.

WydziaF krajowy.
IA V „ 1 5 .!'7  6 .

Ogłoszenie konkursy.
W y d z i a ł  k r a jo w y  o g ł a s z a  n i n i e js z e m  k o n k u r s  n a  

p osad y  n a u e z y c ie li w  k r a jo w y c ł i  s z k o ł a c h  p r z e m y s ł o w y c h :
I. w krajowej s/.kole stolarskiej w  Kalvvaryi Zebrzydowskiej na

p o s a d ę : 1) n a u c z y c i e la  r y s u n k ó w  z a w o d o w y c h  o r a z  z d o ­
b n ic z y c h  i  s t o l a r s t w a  m e b l o w e g o  w  I X  w z g lę d n ie  V I I I .  
k l a s ie  r a n g i  u r z ę d n ik ó w  k r a jo w y c h  z a l e i o i e  o J  k w a i i f i k a -  
c y i ,  2 )  n a u c z y c i e la  p r z e d m i o t ó w  p r z e m y .s ł o w o - k u p ie c k i c h  
w  X .  k l a s i e  r a n g i ;

I I .  w  k r a jo w e j  s z k o le  k o t o d z i e ja k o - k o w a l s k i e j  w  G r y b o w i e  w z g lę ­
d n ie  p r z e m y s łu  d r z e w n e g o  w  J a w o r o w i e  n a  p o s a d ę : 1 ) 
n a u c z y c i e la  r y s u n k ó w  z a w o d o w y c h  w  X .  k l a s ie  r a n g i ;  
2 )  w  k r a jo w e j  s z k o l e  k o ł o d z i e js k o - k o w a l s k i e j  w  G r y b o w iu  
n a  p o s a d ę  n a u c z y c i e la  p r z e d m i o l ó w  p r z e i n y s ł ó w o - k u p i c c k i c h  
w  X .  k l a s ie  r a n g i .
■ U b iega jący  s ię  o  te  p o s a d y  w i n n i  w y k a z a ć  s i ę :  1) ż e  r.io 

p r z e k r o c z y l i  4 0  r o k u  ż y c i a ;  2 )  p r z e d ło ż y ć  ś w ia d e c t w o  z d r o w i u ;  
3 )  c u r r i c u l u m  \ i t a e :  4 )  a d  1 1) ż e  l ik o ń c z y i i  w y ż s z e  s lu d v a
z  z a k r e s u  b u d o w n i c t w a  l u b  s t u d y a  a r l v s l v ć ż n e ;  o d  k a n d y d a t ó w  
n a  t ę  p o s a d ę  w y m a g a ć  s ię  b ę d z ie  r ó w n ie ż  z n a jo m o ś - i  p r o 'o ! ; ! o -  
w a n ia  m e b l i ,  c o  n a le ż y  u d o w o d n ić  p r z e d ł o ż e n ie m  w ł a s n y c h  r y ­
s u n k ó w  i  s z k i c ó w ;  a d  1 ) 2 )  i  I I .  2 )  ż e  p o s ia d a  i => c g z a n i i a  w y ­
d z ia ło w y ,  7. g r u p y  I I .  ( m :r t c m a t y c z ! :o - p r z ;T o d » » e / v i ) .

K a n d y d a c i  p r a c u ją c y  ju ż  w  s z k o l n i c t w i e  b ę d ą  m i e l i  p i e r w ­
s z e ń s t w o  a d  I I .  1 ) ż e  p o s ia d a ją  u k o ń c z o n ą  w y ż s z ą  s z k o łę  p rz e ­
m y s ło w ą .  v J

D o  p o s a d  p o w y ż s z y c h  p ł a c y  p r z y w ią z a n e  s ą  d o d a t k i  w o ­
j e n n e  d r o ż y ź n i a n e  s t o s o w n i e  d o ' k la s y  r a n g i  tu d z ie ż  s t o s o w n i e  
d o  s t o s u n k ó w  r o d z in n y c h  k o m p e t e n t a .

P o s a d y  te  b ę d ą  n a d a n e  h a  r a z ie  p r o w i z o r y c z n i e ,  s ln b U i-  
z a c y a  n io ż e  n a s t ą p ić  p o  r o k u  z a d a w a l n i a ją c e j  s ł;e > b v  —  N le ­
ż y c i e  n l o k u m e n t o w a n e  p o d a n ia  n a le ż y  w n e s i ć  d o  \Vv*<dziąhi k r a ­
jo w e g o  d o  d :t ia  1 5 - g o  s i e r p n i a  1 9 1 9  r .

L w ó w ,  d n ta  3 - g o  l ip c a  1 9 1 9  r .  2170

K O L E & T U R Y
zc .wszystkich miejspowości Małopolski
BŁigioie naiiłejłuliaiigjszći Loisiji Kissiŵ i

t i lK iw n łe ią c e j  N o - pr*^Inau|o M o  koft-
l e k t e r e m  p o w n S n e  A * \i 2 & * & l  c o  LśMCA 1 9 1 9  r .

Q e n « r a S n a  R e p r e z e n t a c y a  n a  G a l K y ę  i  Ś l ą s k
« 5 i T O I S  W U .K O S Z E W S 1 U  28 8

Listy rtlc niegc sdreeswać d-s Lanc. adw. Dra Wilkosiewsklapi., Krak j e ,  ul. św. Anr.j J. 
y g ^ SBa ę g ^ s ^ m i M ^ i M B B t B B B g B B ^ ł B a a M a M a a a iB H E B a a g ta a

X . Józef Łobczow ski:

Żywot św. Stanisława Kostki
Lina ogłemph bresz. 30 bal.

Żywot św. Jana Kaniego
Cena egzetnpi. brosz. SO hal.

Nowenna do św. Jana Kantego
Cesie egzempł. 40 hal.

S k ł s d  f a k o w n ?  w  d r u k a r n i  „ G l o s a *  N a r o d ! u “  

|uS |  K r a k ó w ,  u<  ś w  T o m a s z a

N akładem  \Vydsw ni>.t»* fc\»łon N a ro lu "  ć?w. t  o^ritnitą^na i* d *ia !w 4 v ia . Reda k le r  tidiżfawiuuziiUny i n a tz c ln r  llo m an  W o v c  i  v i  s I  i. —  D ru k a rn ia  -G ło su  Narodu" Kj-uJiOii le yaruubułi l i  k T t i j


